
Delegacja CSRS 
i wizytą w KrakowiePrzebywająca w Polsce de- 1 f/cia rządowa Czechosłowa- • 7 zastępcą przewodniczące- Cjl Z rządu Vaclavem HuląŁła wczoraj w Krakowie. Delegacja zwiedziła Hutę im. Lenina.w godzinach popołudnio- «vrh goście czechosłowaccy Grzeli Muzeum Historii Um Jersytetu Jagiellońskiego - Collegium Maius oraz zabytki Krakowa. (PAP)

Rozszerzenie eksportu i importu

Polsko-syryjskie 
stosunki gospodarczePolsko-syryjskie stosunki gospodarcze opierają się. na wieloletniej umowie handlo­wej, zawartej w 1955 r. i obo­wiązującej do chwili obecnej. Prowadzona w ramach tej li­niowy wymiana towarowa mię dzy obu krajami wyniosła w 1972 r. około 16,2 min zł de­wizowych, z czego 8,8 min przypadało na nasz eksport, zaś 7,4 min zł dewiz. — na im­port.Z Syrii sprowadzamy głów­nie bawełnę, a także makuchy, arachidy, przędzę bawełnianą, fosforyty. Sprzedajemy ma­szyny i urządzenia, sprzęt elek troniczny, wyroby hutnicze, chemikalia oraz szereg artyku­łów konsumpcyjnych pochodzę nia przemysłowego.Znaczną pozycję w obrotach wzajemnych stanowiły dosta­wy polskich dóbr inwestycyj­nych, których udział w na­szym eksporcie do Syrii sięgał 70 i więcej procent. Zbudowa­liśmy w tym kraju m. in. no­woczesną walcownię stali o rocznej zdolności produkcyjnej 750 tys. ton, dwie rzeźnie miej skie, galwanizernię, kopalnię i przetwórnię fosforytów oraz zakład montażu aparatów te­lefonicznych.Oba kraje są zainteresowane dalszym rozwojem współpracy gospodarczej i wymiany towa­rowej. Podczas ostatniego po­siedzenia polsko-syryjskiej ko misji mieszanej w styczniu br. omówiono możliwości i środki wiodące do tego celu. (PAP)

wiosennychJak informuje Ministerstwo Oświaty i Wychowania, tego­roczne ferie wiosenne dla mło dzieży szkolnej przypadają w dniach od 19 do 24 kwietnia włącznie. (PAP)
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Praca dla wojska
i gospodarki krajowej
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Administracja centruje się na nictwu przez funkcjonowanie

Po rozmowach H. Kissingera z Pham Yan Dongiem

Trwa intensywna 
odbudowa DRW

W Demokratycznej Republice Wietnamu życie powoli wra 
ca do normy. Trwa odbudowa kraju. Pracownicy wszyst­
kich gałęzi przemysłu realizują hasło: „zaleczyć rany, jakie 
spowodowała wojna i jak najszybciej odbudowywać i roz­
szerzać produkcję”.Jeden z największych w DRW kombinatów tekstylnych w mieście Nam Dinh był pra­wie w całości zniszczony w 

wkład w dzieło umacniania obronności kraju.Np. bilans jednostek OT Warszawskiego OW. Prze­ciętnie. w ciągu minionych 10 lat — stwierdził gen. Dżipa- now — jednostki OT okręgu wykonywały swoje zadania pro dukcyjne w 115 proc. Wartość prac zamyka się kwotą 1 mld 180 min zł. Wkład do „banku 20 miliardów” wyraża się kwo tą ponad 24 min zł. w ub. ro­ku. Żołnierze OT uzyskują w toku szkolenia wojskowego za wód przydatny potem w go­spodarce, podwyższają wy­kształcenie ogólne, uczą się do brej organizacji i dyscypliny pracy.Obchody 10-lecia OT staną się w Warszawskim OW częś cią obchodów 30-lecia powsta nia Ludowego Wojska Polskie go. Planuje się zorganizowanie licznych spotkań żołnierzy z załogami zakładów pracy, mło dzieżą szkół, z kombatantami walk wyzwoleńczych. Najlepsi wezmą udział w spotkaniu z dowództwem Okręgu. Wiele zamierzeń zrealizowanych zo­stanie wspólnie z młodzieżą z ZMS, ZMW i ZHP. (PAP)

LKOPOL5KI

okresie bombardowań amery­kańskich. Obecnie robotnicy kombinatu uprzątają teren, re­montują oddziały i montują wywiezione poprzednio maszy ny i sprzęt. Załoga tego kom binatu zobowiązała się zwięk­szyć produkcję, wypełnić w ter minie plan pierwszego kwar­tału 1973 i dostarczyć 150 tys. metrów tkanin ponad plan.Dzięki odbudowie i remonto wi elektrowni prawie dwu-
Dokończenie na str. 2

Współpraca ZSRR - NRF
W Moskwie zakończyła się dru­

ga sesja radziecko-zachodnionie- 
mieckiej komisji współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej. 
Osiągnięto porozumienie w spra­
wie aktywizacji wysiłków podej­
mowanych w celu przygotowania 
wspólnych projektów współpracy i 
ich realizacji. Wkrótce 
kończyć się rokowania 
zawarcia porozumienia 
darni ’ ZSRR i NRF w 

mają za- 
dotyczące 

między rzą 
dziedzinie

współpracy naukowo-technicznej.
Minister gospodarki NRF H. 

Friderichs został przyjęty w środę 
przez przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygina.

Spotkanie Waldheim - Tanaka
Przebywający w Japonii z 5- 

dniową wizytą oficjalną sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim, 
spotkał się w środę z premierem 
Japonii, K. Tanaką. Dokonano wy 
miany poglądów na temat wielu 
problemów międzynarodowych, w 
tym również w kwestii powojenne 
go uregulowania sytuacji w Wiet­
namie. Tegoż dnia Waldheim spot 
kał się z ministrem spraw za­
granicznych Japonii — Ohirą.

J. Arafat w Sofii
Na zaproszenie Komitetu Soli­

darności z Narodami Azji i Afry­
ki do Sofii przybyła we wtorek de 
legacja Organizacji Wyzwolenia Pa 
łestyny, z przewodniczącym Korni

Jakimi środkami i metodami spełnić zadania zapewnia­
jące realizację tegorocznego planu społeczno-gospodarcze­
go Wielkopolski, roku kluczowego dla całej pięciolatki? — 
Oto temat wczorajszego wspólnego posiedzenia Egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR i prezydiów WRN oraz 
RN Poznania. W posiedzeniu tym uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego, wicepremier Mieczysław Jagielski 
oraz I zastępca Przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Kazimierz Secomski.

t ♦Podstawą dla tych rozważań był przygotowany program wszechstronnego działania, za­pewniającego powodzenie te­gorocznych zamierzeń w regio­nie oraz zagajenie I sekretarza KW PZPR — Jerzego Zasady.Produkcja przemysłowa Wiel kopolski ma w roku bieżącym wzrosnąć o 8 mld zł, nie licząc deklarowanej dodatkowo przez załogi. W rolnictwie w cen­trum uwagi jest przyspieszenie tempa produkcji mięsa i mle­ka. Globalna produkcja rolni­ctwa ma się zwiększyć w br. o 8,4 procent w porównaniu do poziomu minionych dwóch lat. W zakresie inwestycji za dania wzrosną o 14,4 procent (wzrost nakładów ogółem), przy czym jeszcze wyższe są w dziedzinie robót budowlano- montażowych. Wydajność pra­cy zwiększy się o 7,4 proc, przy zatrudnieniu większym o 2,7 proc. Rośnie też dynamika przewozów, wartość usług dla ludności.Założenia te są wyższe niż pierwotnie planowano, uzyska liśmy bowiem — dzięki pomyśl nym wynikom w ubr. — lep­szą pozycję wyjściową na ten rok.Główną myślą dyskusji by­ło określenie czynników, które powinny zdynamizować roz-wój społeczno-gospodarczyWielkopolski. Są takie możli­wości, jeśli sięgnąć po istnie­jące rezerwy. Zgłaszają je za­łogi w formie dodatkowej pro dukcji i usług, przeznaczonych w dużej mierze na rynek, tkwią one w oszczędnej gospo­darce materiałowej. Obniżenie zużycia surowcowego w prze­myśle np. o 1 procent daje w przypadku naszego regionu oszczędność wartości 710 min złotych. Wyniki mogą być lepsze, jeśli w uporządkowaniu tej dziedziny pomogą załogom naukowcy.
tetu Wykonawczego OWP J. Ara­
fatem i przewodniczącym Palestyń 
sklej Rady Narodowej, K. Al-Fa- 
humem.

Plenum KC KP Izraela
Komunistyczna Partik Izraela 

uważa, że porażka imperializmu w 
Indochinach doprowadzi do osła­
bienia jego pozycji również na 
Bliskim Wschodzie. Stwierdzenie 
to zawiera rezolucja uchwalona na
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w®
plenum KC KP Izraela, które obra 
dowało 9—10 bm. w Tel Awiwie. 
Rezolucja wzywa siły postępowe 
w kraju do wzmożenia walki o wy 
cofanie wojsk izraelskich z tery­
toriów okupowanych przez nie od 
czerwca 1967 roku.

A. Eban w W. Brytanii
Minister spraw zagranicznych 

Izraela Abba Eban opuścił Tel 
Awiw udając się z krótką wizytą 
do W. Brytanii. Celem jego wizyty 
jest omówienie stosunków między

Izraelem a państwami EWG, do któ

Rezerwy tkwią również w wydajności pracy, zmniejsze­niu absencji, ograniczeniu licz by narad, nadgodzin, w odbiu_ rokratyzowaniu pracy admini­stracji gospodarczej i rad na­rodowych. Dobre rezultaty w Poznańskiem, zachęcają do kontynuowania tej działalnoś­ci.Zadaniem tegorocznym jest

Na rozpoczynający się w piątek, 16 bm„ V Krajowy 
Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej przybędzie z całe­
go kraju do Warszawy ponad 1000 delegatów. Są oni man- 
datariuszami ponad 1.300 tys. rzeszy członków ZMS.Kim są ci, którzy uczestni­czyć będą w zjazdowej debacie, poświęconej kierunkom dalsze go działania ZMS, sprawom udziału organizacji w ureal­nianiu wizji nowoczesnej, so­cjalistycznej Polski?Konferencje, wybierające de legatów na Zjazd, kierowały się przede wszystkim tym, czy kandydat na delegata ma autentyczny autorytet w swo­im środowisku. Wybrano tych, którzy w nauce, pracy zawodo wej i społecznej wyróżnili się szczególną aktywnością i za­angażowaniem, śmiałością ini­cjatywy i konsekwencją w jej realizacji. Stąd nieprzypad­kowo najliczniejszą grupę de­legatów na V Zjazd ZMS sta­nowią najlepsi realizatorzy dodatkowych zobowiązań pro dukcyjnych i społecznych, lau­reaci Turnieju Młodych Mi­strzów Gospodarności, auto­rzy wynalazków i projektów

rych od niedawna należy W. Bry­
tania.

Porozumienie USA - Kuba?
Prezydent Nixon oświadczył, że 

Kuba i USA doszły do porozumie­
nia w sprawie kroków zapobiega- 
lącym porywaniu samolotów. Se­
kretarz stanu W. Rogers zapowie­

dział, że porozumienie zostanie pod 
pisane „za kilka dni”.

Londyn - wcześniejsze wybory?
„W gabinecie mówi się o nagłych 

wyborach” — tak zatytułowaną in 
formację publikuje w środę na 
pierwszej kolumnie londyński „Ti 
mes”. Ewentualność nowych wy­
borów powszechnych dziennik łą­
czy z wyzwaniem rzuconym rzą­
dowi przez 47 tys. pracowników 
przemysłu gazowniczego. Domaga 
ją się oni podwyżki płac przekra 
czającej antyinflacyjne limity rzą 
dowe. Na jak najszybsze rozpisa­
nie wyborów powszechnych nale­
ga też opozycyjna Partia Pracy.

Nowi ministrowie w Urugwaju
Prezydent Urugwaju J. M. Bor- 

daberry wyznaczył we wtorek 
wieczorem nowych ministrów 
spraw wewnętrznych i obrony, 
zgodnie z porozumieniem zawar­
tym z wojskowymi. Stanowisko mi 
nistra obrony objął W. Ravenna. 
Ministrem spraw wewnętrznych zo 
stał dotychczasowy wiceminister 
tego resortu — płk N. Bolentini. 

również wzrost efektów rolni ctwa, zwłaszcza skupu żywca i mleka, rozwój przemysłu prze twórczego płodów rolnych. W budownictwie istotne jest peł­ne zbilansowanie mocy prze­robowych z planem inwesty­cyjnym.
■wykorzystany będzie budżet rad narodowych, w dużej mie­rze przeznaczony na poprawę warunków socjalno-bytowych ludności. W Poznaniu rady na rodowe skupią uwagę na 

racjonalizatorskich, nagrodzo­nych w Turnieju Młodych Mi­strzów Techniki. Sporą grupę delegatów stanowią członkowie i aktywiści ZMS, uczestniczą­cy w różnych formach współ­zawodnictwa młodzieżowych brygad.Największą grupę delegatów stanowią reprezentanci człon­ków ZMS z woj. katowickiego.W zjazdowej dyskusji wez­mą aktywny udział delegaci reprezentujący ZMS-owców pracujących w budownictwie i przemyśle materiałów bu­dowlanych. Będą oni mówić o drogach dalszego rozwijania patronatu nad budownictwem mieszkaniowym.Ponad połowa delegatów na Zjazd liczy 18—22 lata. Odpo wiada to przeciętnej struktu­rze wieku całej organizacji. Liczni delegaci posiadają naj wyższe odznaczenia młodzieżo­we — im. Janka Krasickiego.Większość delegatów na V Zjazd ZMS jest członkami Pol skiej Zjednoczonej Partii Ro­botniczej, a także aktywnymi działaczami organizacji społecz nych. (PAP)
Rozpoczęto prace 

nad polskim samochodem 
elektrycznymW biurach konstrukcyjnych i instytutach naukowych prze­mysłu elektrotechnicznego i motoryzacyjnego przystąpiono do opracowywania założeń dla produkcji nowoczesnego samo­chodu o napędzie elektrycz­nym. W połowie bieżącego ro­ku wykonany zostanie w In­stytucie Elektrotechniki w Warszawie model użytkowy ta kiego samochodu oparty o kon strukcję Fiata 125 p Combi.Badania przeprowadzone na tym modelu w drugiej połowie br. pozwolą na wykonanie w 1974 r. w Fabryce Samocho­dów Osobowych na Żeraniu prototypu, a następnie serii próbnej samochodu elek­trycznego. W ciągu najbliż­szych 7 lat lekkie samochody dostawcze oraz taksówki elek­tryczne powinny być wprowa­dzane w dużych ośrodkach miejskich i miejscowościach uzdrowiskowych naszego kra­ju. (PAP)



„Prawda" o sukcesach krajów RWPG Nie tylko na Wiejskiej

Rola socjalistycznej wspólnoty 
w procesie pokojowych przemian

Siły socjalizmu coraz częściej występują jako decydujący 
czynnik historii — pisze dziennik „Prawda” poświęcając 14 
bm. całą kolumnę omówieniu sukcesów krajów RWPGPolityka wspólnoty socjali­stycznej — pisze „Prawda” — jest polityką klasową. Zmie­rza ona do udzielenia poparcia wszystkim siłom pokoju i po­stępu, walczącym przeciwko imperializmowi, neokolonia- lizmowi i reakcji. Pomoc kra jów socjalizmu była ważnym czynnikiem zwycięstwa Wiet­namu w walce z agresją ame rykańską. Wspólnota socjali­styczna prowadzi konsek­wentną walkę o likwidację na stępstw agresji izraelskiej i o przywrócenie pokoju na Blis­kim Wschodzie.Do rozpowszechniania .idei pokojowego współistnienia — podkreśla „Prawda” — przy­czynia się rozszerzanie współ­pracy gospodarczej i naukowo- technicznej między krajami RWPG a państwami o innych ustrojach społecznych. Owoc­nie rozwijają się stosunki ZSRR i innych krajów socjali­stycznych z Francją i gzere- giem innych państw. Socjali­styczna wspólnota odgrywa de cydującą rolę w zwrocie od napięcia międzynarodowego do pokojowej współpracy między państwami o odmiennych ustrojach społecznych, jaki za rysował się w Europie.„Prawda” podkreśla, że mi­niony rok charakteryzował się wielkimi osiągnięciami krajów członkowskich RWPG, w roz­woju gospodarki. Był to rok

startu do wykonania komplek sowego programu pogłębienia i udoskonalenia współpracyW ciągu ubiegłego roku we wszystkich krajach RWPG znacznie zwiększył się dochód narodowy, wzrosła produkcja przemysłowa, zaś w ciągu dwóch pierwszych lat 5-latki większość zadań planowych zo stała przekroczona. Do 1980 roku — pisze „Prawda” —pro dukcja przemysłowa krajów RWPG wzrośnie blisko pięcio­krotnie. (PAP)

Poselskie wizyty w terenie
Nie tylko na Wiejskiej tętni rytm pracy poselskiej. Komi­

sje sejmowe zaplanowały podjęcie szeregu ważkich proble­
mów związanych z różnymi aspektami rozwoju naszego kra­
ju. Przebywają w terenie liczne podkomisje i zespoły posel­
skie, które — niejako u źródła — w zakładach pracy i przed­
siębiorstwach, w placówkach wychowawczych i zdrowot­
nych, badają sytuację, trudności i potrzeby. W ten sposób 
posłowie wyrabiają sobie opinię o zagadnieniach, które w
niedługim czasie dyskutowane 
sjtTerenowe wizytacje uznano ; za jeden z niezbędnych warun- ]ków większej efektywności prac komisji. Są one również istotną formą poselskiej kon­troli realizacji zadań w naj­rozmaitszych dziedzinach: po­czynając od doskonalenia wa­runków socjalno-bytowych za łóg pracowniczych, zaopatrze­nia rynku, wykorzystywania

Trwa intensywna 
odbudowa DRW

będą na posiedzeniach korni-rezerw produkcyjnych poprzez podnoszenie nowoczesności wy robów, a kończąc na sprawach ochrony środowiska naturalne-

kronika

Półautomatyczny 
mikroskop na wystawie 

czechosłowackiejCzechosłowacka Centrala Handlu Zagranicznego „KO- VO” z Pragi, zorganizowała w hali nr 38 Międzynarodowych Targów Poznańskich wystawę elektronicznej i elektrycznej aparatury pomiarowej oraz kontrolnej, wytwarzanej przez najsławniejsze firmy czechosło wackie: „Tesla”, „Metro” i „Aero” z Pragi, Zakłady Auto matyki Przemysłowej z Deczy- na i inne.Po otwarciu wystawy przed stawiciel Wydziału Handlowe­go Ambasady CSRS w Warszawie Anton Rehorovsky■ przedstawił dziennikarzom cie kawsze eksponaty. Szczególne zainteresowanie wzbudziło naj młodsze dziecko firmy „Tesla’: elektronowy mikroskop BS 500, powiększający 100 000 razy i prowadzący półautomatycznie badania według zadanego pro­gramu. Ze względu na nie­wielkie rozmiary może on słu­żyć nie tylko fabrykom, uczel niom i instytutom, lecz także lekarzom w ich praktyce do­mowej, agronomom, pracowni­kom sanepidu itp.Wystawa otwarta będzie co­dziennie (prócz niedzieli) do 24 lutego w godzinach od 10 do 17. (pch)

Dokończenie ze str. 1 krotnie wzrosła w DRW pro­dukcja energii elektrycznej w porównaniu z pierwszymi dnia mi stycznia br.
Tymczasem w Paryżu toczyło 

się wczoraj czwarte wstępne spot­
kanie przedstawicieli TRR RWP 
i administracji sajgońskiej. Mają 
oni ustalić tryb i miejsce właści­
wych konsultacji na temat przy­
szłości Wietnamu.

Szef administracji sajgońskiej 
Nguyen Van Thieu przyjął w śro­
dę Williama Sullivana. zastępcę 
sekretarza stanu USA d/s Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. Sullivan spot 
kał się także wczoraj z szefami 
delegacji DRW i TRR RWP w czte 
rostronnej komisji wojskowej.

Xuan Thuy, przewodniczący de 
legacji DRW na konferencję pa­
ryską został przyjęty w środę 
przez papieża Pawła VI.Rząd DRW postanowił zwol­nić przed ustalonym wcześniej terminem dalszych 20 jeńców amerykańskich. Jest to akt do brej woli — stwierdza agencja VNA — i jeszcze jeden dowód, że rząd DRW poważnie podcho dzi do realizacji porozumienia paryskiego. Przewiduje ono, że. DRW uwolni jeńców amery­kańskich (głównie lotników z maszyn zestrzelonych nad Wietnamem Północnym) w cią­gu 60 dni, tj. w tym samym o- kresie, w jakim USA wycofa­ją z Wietnamu Południowego wszystkie swe oddziały i per­sonel wojskowy. Pierwszych 116 spośród łącznej liczby 456 jeńców opuściło Hanoi 12 bm. Następna, w przybliżeniu rów­nie liczna grupa jeńców, ma zo stać zwolniona 24 bm.W Sajgonie szefowie delega-

cji USA, DRW, TRR RWP i ad ministracji sajgońskiej do mie­szanej komisji wojskowej spo­tkali się w środę, aby ustalić szczegóły przekazania 20 jeń­ców stronie amerykańskiej.Stany Zjednoczone i Demo kratyczna Republika Wietna­mu dołożą wszelkich starań, by powojenne stosunki między obu krajami opierały się na wzajemnym poszanowaniu, co — ich zdaniem — przysłuży się sprawie pokoju w Azji Po łudniowo-Wschodniej.Stwierdzenie to zawarte jest we wspólnym komunikacie opu blikowanym w środę po cztero dniowych rozmowach w Hanoi doradcy prezydenta USA, Hen 
ry Kissingera z premierem DRW, Pham Van Dongiem i in nymi osobistościami północno- wietnamskimi..Oba kraje postanowiły ut­worzyć wspólną komisję d/s roz woju stosunków gospodarczych między USA a DRW. (PAP)

go.Zespoły Komisji Przemysłu Ciężkiego i Maszynowego ba­dają zabezpieczenie potrzeb rynku wewnętrznego i budów nictwa mieszkaniowego w no­woczesne artykuły wytwarza­ne w przemysłach ciężkim i ma szynowym. Terenem wizytacji są województwa: bydgoskie, kieleckie, krakowskie, wro­cławskie i zielonogórskie.Do Łodzi i Zgierza wyjedzie niedługo podkomisja delego­wana przez Komisję Górnic­twa, Energetyki i Chemii. Nie ma co prawda w Łodzi kopalń ani rafinerii, ale też nie o nie chodzi w tym wypadku. Ce­lem wizytacji bowiem jest zba danie — jak zaspokajane są potrzeby przemysłu lekkiego w produkty przemysłu chemi­cznego.Problem gospodarki materia łowej nabrał dziś szczególnej wagi. Zespoły Komisji Prze­mysłu Lekkiego zapoznały się ostatnio ze stanem tej gospodar ki w niektórych branżach przemysłu lekkiego w woj. łó­dzkim.

Bardzo istotna dla zaopa­trzenia rynku jest umiejęt­na realizacja inwestycji w przemyśle rolno-spożywczym, szybkość dochodzenia do pla­nowanych zdolności produk­cyjnych. Sytuacja pod tym względem w woj. białostockim i lubelskim stała się przedmio tem zainteresowania podko­misji wyłonionej przez Komi­sję Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego.Wiele się mówi u nas o po­trzebie rozwoju pracy nakład­czej. O tym, jak sprawy te przedstawiają się w terenie, jak wygląda organizacja, za­trudnienie, wyposażenie w maszyny, wreszcie — warun­ki pracy, zamierzają się prze konać w woj. rzeszowskim, poznańskim i łódzkim zespoły Komisji Drobnej Wytwórczo­ści, Spółdzielczości Pracy i Rzemiosła.Na warsztacie poselskim są również inne ważne proble­my. (PAP)

Delegacja z NRD
W Wielkopolsce przebywa 4 

bowa delegacja Niemiecku: 
tu Liberalno - DemokraV Par" 
(LDPD) z NRD, która brałaś1 
w obradach X Kongresu c.udzial 
ctwa Demokratycznego w Wa°nni' wie. Delegacji przewodnie * 
bard Lindner, członek » 
mitetu Politycznego i 
Centralnego Zarządu tej £$? 
członek Izby Ludowej NRpP

Goście zwiedzili wczoraj' .Ut 
trowmę Pątnów, gdzie odbyło £ 
także spotkanie z dyrekcją żaku 
du oraz obejrzeli konińską Huu 
Aluminium. W Poznaniu dełe^? 
spotkała sie z aktywem WK sn i 
zwiedziła pracownie Pałacu 
tury, (oc)

Pod patronatem ZMS
W Koninie oddano wczorai 

użytku budynek o 115 mieszkaniach (320 izb), zbudowany pod pat?ona 
tem Zarządu Zakładowego 
Konińskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego. W ten sposób młodzi 
w Koninie uczcili V Zjazd ZMS 
Dokonano także odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej oraz wręczono 
klucze do własnych mieszkań u 
osobom, jako przedstawicielom po- 
nad 100 osób, które zamieszkają 
we wzniesionym przez nich bu­
dynku. Warto dodać, że mieści się 
w nim tysiąc pięćsetne mieszkanie, 
wybudowane pod patronatem ZMS 
w kraju, (mb)

„Polne kwiaty" dla „Perły w koronie"

Trwałe efekty Roku
Filmu w Wielkopolsce

Wczoraj, w Pałacu Kultury w Poznaniu dokonano oceny 
osiągnięć, który przyniósł Rok Filmu w Wielkopolsce. Zgod­
nie z zamierzeniami organizatorów, przedsięwzięcie to mia­
ło zapoczątkować systematyczny rozwój kultury filmowej, 
wzbogacić formy upowszechniania filmu.

Komunikat NBP

Inicjatywy PWSM

W związku 
z dewaluacją dolara

W związku z ogłoszoną w dniu 
13 lutego 1973 r. dewaluacją dola­
ra Narodowy Bank Polski infor­
muje, że kurs specjalny w złotych, 
publikowany w tabeli kursowej 
Narodowego Banku Polskiego, któ 
ry wynosił dotychczas 22,08 zł za

Decyzja opozycji chadeckiej

Debata nad ratyfikacją
układu NRD NRF

Poznańscy studenci 
wystawią operę

Wczoraj w Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Poznaniu od­
była się konferencja prasowa, na 
której poinformowano o inicjaty­
wach tej instytucji podejmowa­
nych z myślą o nawiązaniu ściślej 
szych kontaktów artystycznych ze 
środowiskami miasta i wojewódz­
twa.

W ramach tych przedsięwzięć 19 
bm. w auli PWSM o godz. 19 stu 
denci Wydziału Wokalnego wysta­
wią operę Ravela „Dziecko i cza­
ry”. Wstęp wolny dla wszystkich 
chętnych.

Wspomniana akcja PWSM rozpo 
częła się już wcześniej m. in. 
współpracą z Poznańską Rozgłoś­
nią Polskiego Radia. Swój dorobek 
artystyczny prezentować będą 
mieszkańcom naszego regionu nie 
tylko studenci, lecz także pedago­
dzy. Myśli się ponadto o systema 
tycznych kontaktach z zakładami 
pracy Wielkopolski, (mb)

dolara ustalony został w 
ści 19,92 zł za dolara.

Odpowiednie zmiany 
również wprowadzone w

wysoko-

zostaną 
życie w

odniesieniu do opłaty turystycz­
nej.

Bank Państwowy ZSRR podał do 
wiadomości że w związku z de­
waluacją dolara jego kurs w sto­
sunku do rubla, ustalony został na 
poziomie 74 ruble 61 kopiejek za 
100 dolarów. (PAP)

149 mld zł wkładów
ludności w PKO

Program współpracy 
Polski z UNESCO

14 bm. odbyło się w Warszawie 
zebranie Prezydium Polskiego Ko 
mitetu do Spraw UNESCO. Prze­
dyskutowano i ustalono wnioski 
w sprawie udziału zainteresowa­
nych resortów i Polskiego Komi­
tetu do Spraw UNESCO w reali- 
zacii programu organizacji na la­
ta 1973/1974. (PAP)

HUMOR I SATYRA

Opozycja chadecka w Bundesta­
gu zrezygnowała z odwołania się 
do Federalnego Trybunału Kon­
stytucyjnego w Karlsruhe o wyda­
nie orzeczenia co do zgodności 
z Konstytucja układu o podsta­
wach stosunków NRF — NRD, 
który został podpisany 21 grudnia 
ub. roku. Decyzja ta została po­
wzięta przez grupę parlamentarną 
CDU/CSU 102 głosami przeciwko 
83, które pochodziły przede wszy­
stkim ze skrzydła bawarskiego 
opozycji — CSU, F. J. Straussa. 
Postanowienie zapadło przed de­
bata na temat ratyfikacji układu, 
która rozpocząć się ma dziś w 
Bundestagu.

Szef opozycji, R. Barzel, oświad 
czył po posiedzeniu grupy, że 
CDU/CSU trwa stanowczo przy 
swym zdecydowanym „nie” wo­
bec układu z NRD. ale pragnie 
obecnie przenieść dyskusję na te­
ren polityczny.

Nie ulega wątpliwości, że układ 
o podstawach stosunków między 
NRF a NRD zostanie ratyfikowa­
ny przez Bundestag, gdzie koalicja 
rządową SPD/FDP dysponuje zde­
cydowaną większością głosów.

PAP

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął w dniu 31 
stycznia br. 148 miliardów 984 mi­
liony złotych, w tym na rachun­
kach oszczędnościowych 143 miliar 
dy 594 miliony złotych, a na ra­
chunkach bieżących i rozliczenio­
wych — 5 miliardów 390 milionów 
złotych. (PAP)

Wspólne posiedzenie

f— O do diaska, snóźnię slę^ 
f do teatru!

Proces dusiciela i Bostonu

iimmmu ii nil Mmmmm
Dzisiejszy serwis informacyjny 
Onrąr-n'A<a' Kruszona
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W amerykańskiej miejscowości 
Cambridge rozpoczął się proces 
sadowy przeciwko 33-letniemu A. 
Jacksonowi, znanemu również pod 
nazwiskiem W. Eubank, którego 
uważa się za „nowego dusiciela z 
Bostonu’’.

Aresztowano go w końcu ubieg­
łego roku po zamordowaniu D. 
Gillispie. Je1 zwłoki znaleziono w 
lasku pod Bostonem. Śledztwo wy 
kazało, że zamordowano ją w po­
dobny snosób. jak 7 innych mło­
dych kobiet. Większość z nich zo­
stała zgwałcona a następnie udu­
szona. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 wzroście produkcji rynkowej, na poprawie opieki zdrowot­nej wobec załóg, polepszeniu zaopatrzenia -miasta w wodę, usprawnieniu komunikacji itp.Z planów tegorocznych wy­nikają zadania i dla związków zawodowych. Chodzi m. in. o konkretyzację obowiązków dla każdego pracownika.Zabierając głos w dyskusji 
Mieczysław Jagielski podkre­ślił dobre wyniki roku ubie­głego w kraju, w których Wiel kopolska miała wybitny udział. Stwierdził on, że złożyła siQ na to wysoce efektywna praca instancji partyjnej i rad naro­dowych Poznańskiego. Skorygo wane na ten rok zadania —w górę, mają pełną szansę powo dzenia w naszym regionie. Wiel kopolski program tegoroczne­go działania charakteryzuje bo wiem kompleksowość, gospo­darność, dzięki efektywnemu wykorzystaniu posiadanych środków.Plan 1973 roku — powiedział wicepremier — przewiduje dal szy wzrost dynamiki. Jest ten plan obarczony pewnym ryzy kiem. ale trzeba je podjąć, aby zapewnić konieczne przy-

spieszenie rozwoju. Dobre wy niki ubiegłoroczne i stycznia potwierdzają prawidłowość tej kalkulacji. Trzeba w niej jed­nak uwzględnić także zlikwido wanie ujemnych zjawisk, do­tąd występujących. Nachodzą one m. in. w sferze zatrudnię nia i wydajności pracy.
Jerzy Zasada określił m. in. podstawowe obowiązki w pra­cy partyjnej roku bieżącego, które wywrą wpływ na ca­łokształt pracy Wielkopolan. W przemyśle jest to np. ponadpla nowy wzrost produkcji, zwła szcza dla potrzeb ludności, w

Główne zadania Roku Filmu koncentrowały się wokół spraw modernizacji i rozbudowy sieci kin, szczególnie na wsi, kształ­cenia popularyzatorów filmu, upowszechniania wiedzy o fil mie. Staraniem Pałacu Kultu­ry, ZW ZMS, Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego i re dakcji „Nurtu” powołano Wielkopolskie Studium Filmo­we. Upowszechnianiu wiedzy o filmie służyły i służą Młodzie­żowe Studia Wiedzy o Filmie bądź Uniwersytet Kultury z rozbudowanym programem fil­mowym.Rozszerzono cykl filmowych imprez i spotkań klubowych. Np. skutecznie spopularyzowa no film na wsi, powstały nowe dyskusyjne kluby filmowe przy domach kultury, klubach i świetlicach zakładowych. W Pałacu Kultury w Poznaniu pod jęto prace nad stworzeniem o- środka kultury filmowej. Du­żym zainteresowaniem cieszyły się programy „Z filmem na Ty” — w 2062 seansach u- czestniczyło 284512 widzów. Już 26 kin w Wielkopolsce prowadzi działalność studyj­ną. Rok Filmu przyczynił się do zwiększenia zainteresowań tą dziedziną sztuki, nowych sympatyków zyskały prelekcje filmowe. Realizacja programu Roku Filmu w Wielkopolsce zapoczątkowała aktywną dzia­łalność w zakresie nowych form i metod upowszechniania fil­mu.
Również wczoraj ogłoszono wy­

niki plebiscytu „Polne kwiaty” 
na najlepszy polski film ubiegłego 
roku. Widzowie i czytelnicy „Ex- 
pressu Poznańskiego”, który współ 
me z CWF był organizatorem ple­
biscytu, uznali za najlepszy film 
Kazimierza Kutza „Perła w koro­
nie”. Miano najlepszych aktorów 
roku zyskali Barbara Brylska i 
Olgierd Łukaszewicz. Zastępca re­
daktora naczelnego „Expressu Po-

znańskiego” Janusz Orzalkiewics 
wręczył K. Kutzowi pamiątkową 
plakietkę. Na ręce reżysera Kutza 
przekazano plakietki dla nagrodzo 
nych aktorów. Imprezę zakończy­
ły finały wojewódzkiego turnieju 
wiedzy o filmie, (bg)

Dla rolnictwa
z ZSRR i Węgier
Ostatnio zakupiono w ZSRR do- 

datkowe ilości szczególnie przydał 
nych dla rolnictwa maszyn i na­
rzędzi. Większość z nich zostanie 
dostarczona jeszcze w I półroczu 
br. M. in. zaJkupiono 300 gąsienico 
wych traktorów typa DT-75, w 
tym część najnowszych z silni­
kami o mocy 90 KM oraz 700 ciąg 
nikowych przyczep paszowych.

Niedawno został zawarty kon­
trakt z Węgrami na dostawy do 
Polski jeszcze w br. różnych o- 
biektów hodowlanych o łącznej 
wartości 8,5 min rubli. W ramac 
tego kontraktu Polska °trzyma 
m. in. pięć przemysłowych fer 
dla bydła, każda z 3 tys. stano­
wisk, dwie przemysłowe fermy' 
czu trzody chlewnej o wydajność 
15 tys. sztuk tuczników ro<^

rolnictwie zabezpieczeniebazy paszowej. Wszędzie trze­ba też wzmóc dyscyplinę pra­cy, zwiększyć efektywność, go spodarność. Trzeba zlikwido­wać wszelkie niedomagania, przeszkadzające w obsłudze obywateli, utrudniające im powszednią
Wspólne 

KW PZPR

pracę, (zs) *
posiedzenia egzekutyw 
i prezydiów WRN od- 
wczoraj również w Rzebywały się

szowie. Koszalinie, Zielonej Gó-
rze, Szczecinie i Bialvmstoku. 
Uczestniczyli w nich: H. Jabłoń 
s k i. K. B a r c i k o w s k i. St. 
Kania. F. Kaim oraz Z. Z a n- 
darowski. W posiedzeniu Egze 
kutvwy Warszawskiego KW PZPR 
i Prezydium WRN brał udział 
E. B a b i u c h. (PAP)

Po 36 godzinach

Zabójca rzeszowskiego
taksówkarza
został ujęty

14 bm. na konferencji prasowej 
w KW MO w Rzeszowie poinfor-
mowano o ujęciu mordercy rze­
szowskiego taksówkarza — 48-let- 
niego Eugeniusza Kowalskiego. 
Jest nim 19-letni Ryszard B. — 
mieszkaniec woj. rzeszowskiego. 
W obecnym stadium dochodzenia 
KW MO postanowiła nie ujawniać 
jego nazwiska.

Jak już informowaliśmy — 9 bm. 
około godz. 19 w pobliżu miejsco­
wości Babica pow. Rzeszów tak­
sówkarz ten został ciężko raniony 
przez nieznanych sprawców i 
zmarł w drodze do szwitala w Rze 
szowie. Dzięki pomocy miejscowe 
go społeczeństwa oraz kolegów za­
mordowanego — organa ścigania 
ujęły snrawce w 36 godzin no po­
pełnieniu przestępstwa. (PAP)

Czego komu za dużo?
to. że W d^esłeć la* pj 

podpisaniu układu P 
między Francja a tfie- 
Republiką Federalna Nieni- 
wizji francuskiej obra 
ców kształtufa główni 
o hitlerowskich Nien 
Wymienia się tu m. ’ poi 
tytuły, jak znane tak«e To. 
sce filmy: „Taksówka ^olgą«, 
bruku”. „Bitwa nad w^st0 
„Stalingrad”, „Rzym, 
otwarte”. . ,+nrowi, ie Nie podoba się ąptor°sie w 
takie filmy francu’"
państwowej telewiz_ to. iz 
kiej. a nade wszystko 1 ,ię 
Francuzom przypo pi«c 
obraz Niemców nmdawwej^. 
szłości tak określony w Pa­
kule „Sterna”: ,.Ki“"Lce wJ)a 
ryżu nastaje noc, n « orde- 
daja Niemcy: Wy®J? Hitlerów 
rami, wykrzykujący zUazy. 
skie pozdrowienia e irn
kaleczący nieliczne okrutnl 
francuskie wyrazy. istoty, 
i nienawistni jak - tJ.udnia 
rzadko cywilizowani. odtfe 
sie torturami, h^^kony*3’ 
tem i pochopnym .
niem wyroków faf

Nie mogąc wtom Przedstawionym gk ie 
mach autor uskar a za dn 
francuska telewizja • 
żo filmów o dr«K’^ciał. 
światowej. CzyzkiH zanoinn,e 
Francuzi co rychLJ pitle 
o tym, co niósł z sona 
ryzm. (rek)

Węgierska-a nie
We wczorajszym ^ydan 

su”, na str. I. £ «for<£ 
„Krótko”, znalazła s^„dzilo 
z biednym ^t^e^erska w „oda- 
wiem o wizytę mylnie P



Przed wyborami we Francj’i
DO REDAKTORA

WOBEC SUKCESÓW LEWICY
4 i 11 marca — w dwóch turach głosowania po­wszechnego — Francu- y wybiorą nowy skład zgro­madzenia narodowego na ko­lejną 5-letnią kadencję. Choć oficjalnie początek kampanii wyborczej wyznaczono na 12 lutego, praktycznie trwa ona już od wielu tygodni, stając się przedmiotem licznych rozwa­żań, dociekań i komentarzy ca­łej prasy francuskiej.Nie brakowało też najróżniej szych przymiarek, sondaży i ankiet, których rezultaty, od­zwierciedlając w jakimś stop­niu aktualną atmosferę w spo­łeczeństwie francuskim, powo­dują zmiany (względnie tylko korekty) w strategii przedwy­borczej poszczególnych ugru­powań politycznych.
W obecnym parlamencie, na 487 

miejsc w Zgromadzeniu Narodo­
wym, 359 zajmują reprezentanci 
trzech partii większości rządowej: 
273 _ gaulliści (UDR), 61 — republi 
kanie niezależni (FRNI) oraz 25 — 
centryści „demokracji i postępu” 
(CDP). Dążeniem tego potężnego 
bloku jest oczywiście utrzymanie 
nadal dotychczasowego stanu po- 
łiadania, co nie wydaje się jednak 
możliwe.Partia komunistyczna (FPK), która staje w szranki wyborcze wraz z socjalistami (PS) pod hasłem jedności celów lewicy i w imię wspólnego programu, wyraźnie rośnie w siłę. Pro­gram lewicy przewiduje m. in. podniesienie najniższych upo­sażeń, rent i emerytur, stopnio­we wprowadzanie bezpłatnego lecznictwa, likwidację bezrobo cia oraz poprawę warunków życia i pracy szerokich warstw społeczeństwa. Zapowiada tak że generalną ofensywę prze­ciw rosnącym wpływom mono­poli na całokształt życia poli­tycznego i ekonomicznego Frań cji. Wyraża on gotowość zna- cjonalizowania monopoli i kon cernów, głównie w przemy­słach: chemicznym, elektro-

nej. Zwrócił się on także do Mitterranda dla ewentualnego uzgodnienia programu z Partią Socjalistyczną. Ta jednak utwo rzyła już wówczas wraz z FPK wspólny program Demokratycz nego Rządu Jedności Ludowej.Ostatecznie Servan-Schreiber i J. Lecanuet, utworzyli ugru­powanie centrowe pod nazwą Ruch Reformatorski (MR), do którego, obok PRRR-S i SD do łączyły się również mniejsze u- grupowania, takie jak Centrum Republikańskie i Partia Demo-

rolę prezydenta, „wywróciłoby całkowicie francuskie instytu­cje” i uznał, że to co proponu­ją komuniści „w niczym nie od powiada tradycyjnym cechom Francuzów”.Z pewnością nie przez przy­padek prezydent Pompidou o- kreślił nadchodzące wybory jako pojedynek między lewicą a „wszystkimi innymi”, sta­wiając już awansem po jednej stronie wraz z koalicją rządo­wą również reformistów Le-kratyczno-Socjalistyczna. canueta Servan-Schreibe-Wten sposób zrodziła się owa „trzecia siła”, stojąca w opo­zycji zarówno do koalicji rzą­dowej jak i bloku lewicowego, która może odegrać rolę „ję­zyczka u wagi”... na korzyść prawicy.
Znamienne sondaże

technicznym, lotniczym, micznym, hutniczym i w nictwie. kos- gór-
.Trzecia siła’Wzmożona aktywność poli-tyczna poszczególnych partii i ugrupowań politycznych rozpo częła się jeszcze w 1971 roku, a więc blisko dwa lata przed wyborami parlamentarnymi, pierwszymi po śmierci byłego prezydenta Francji Charlesa de Gaulle’a.Przeprowadzone w tymże ro ku wybory samorządowe i ich wyniki, które już wówczas wykazały wzrost znaczenia partii lewicowych, zarazem u- jawniły pewne kontrowersje w koalicji rządowej.

Rozdźwięk rozpoczął się wśród 
republikanów, a właściwie w jed­
nym z dwóch poważniejszych u- 
grupowań republikańskich — 
Republikańskiej Partii Radykal­
nej i Radykalno-Socjalistycznej 
(PRRR-S), między jej przewodni- 
czĄcym — m. Faure a sekretarzem 
generalnym — J. Servan -Schreibe- 
rem.Uzupełniające wybory do se­natu, stały się dalszym bodźcem do ożywienia działalności opo­zycyjnej Servan-Schreibera. Dążąc do zgrupowania nowej opozycji, wszedł on w kon­takt z Centrum Demokratycz­ny113 (CD) kierowanym przez Jeana Lecanueta, celem pod­jęcia wspólnej akcji politycz-

O tym, że tak właśnie wy­gląda obecna sytuacja, świad­czą rezultaty licznych ostatnio ankiet i sondaży. Znamienne przy tym, że nawet prawicowy dziennik paryski „Aurorę” wy snuwa z tych wyników horo­skopy pomyślne raczej dla le­wicy. Jeszcze bowiem w pier­wszych dniach stycznia br. szanse dwóch najpotężniej­szych rywalizujących ugrupo­wań były wyrównane (po 43 procent głosów uczestników ankiety).
Od tego czasu jednak zarysowu­

je się stopniowy i coraz wyraź­
niejszy wzrost znaczenia lewicy. 
Liczba jej zwolenników zwiększy­
ła się najpierw do 45 procent, póź­
niej do 46, a ostatnio ankieta opu­
blikowana w tygodniku „Le Po­
int” wykazała, że na lewicę gło­
sowałoby w tym momencie 47 
procent ankietowanych. Równocze 
śnie malała liczba tych wyborców, 
którzy skłonni są głosować na 
większość rządową — kolejno do 
40, 38 i 36 procent. 'Wykładnikiem wzrostu po­pularności FPK może być fakt — podany do wiadomości 6 bm. na wiecu w paryskim Pałacu Sportu — że tylko w styczniu br. do szeregów FPK wstąpiło 20 000 członków, a więc dwu­krotnie więcej niż w analogi­cznym okresie roku ubiegłego.

Alę również obliczenia przeprowa 
dzone przy pomocy komputera 
przez francuskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (na podsta­
wie ostatnich sondaży), a opubliko 
wane przez tygodnik „Le Point”, 
wykazują, źe gdyby wybory odby­
wały się już teraz, unia lewicy 
mogłaby liczyć na 224 mandaty, 
koalicja rządowa na 223 (UDR — 
150, FNRI — 51 i CDP — 22), a re- 
formiści (MR) na 33 mandaty. Wy­
nika z tych obliczeń, że suprema­
cja dotychczasowej większości już 
praktycznie nie istnieje.

Interwencja prezydentaTo właśnie skłoniło prezy­denta Francji Georgesa Pom­pidou, by w minionym tygod­niu, na 4 dni przed oficjal­nym otwarciem kampanii wy­borczej, w przemówieniu tele­wizyjnym gwałtownie zaata­kować wspólny program socja­listów i komunistów.Prezydent zdecydował się więc na osobiste zaangażowa­nie w walkę przedwyborczą, na rzucenie na szalę autoryte­tu głowy państwa, by tą dro­gą wzmocnić nie najsilniejsze — jak się okazuje — atuty przeciwników lewicy. G. Pom­pidou wyraził obawę, że zwy­cięstwo lewicy ograniczyłoby

ra. Czy jest to tylko wybieg?
Przecież zainteresowani wcale 

się jeszcze oficjalnie na ten 
temat nie wypowiedzieli. Niewąt­
pliwie też żądaliby wysokiej ceny. 
Komentarze prasowe przyjmują 
więc na razue przyjęcie oferty 
przez reformistów za problematy­
czne. Znamienna jest natomiast 
opinia agencji Reutera. Uważa 
ona, że z tonu przemówienia i sfor 
mułowań użytych przez prezy­
denta Pompidou wynika, iż jest 
on skłonny — w razie zwycięstwa 
lewicy — rozwiązać parlament i 
rozpisać nowe wybory.Jaki więc będzie efekt tego przemówienia i jaki wywrze ono wpływ na przebieg kam­panii wyborczej i na jej osta­teczny wynik — trudno jesz­cze przewidzieć. Niewątpliwie jednak wystąpienie to znaj­dzie oddźwięk zarówno w ar­gumentacji gaullistów jak i le­wicy. Pamiętajmy bowiem, że we francuskiej opinii publicz­nej zdanie na temat praw pre­zydenta do bezpośredniej inge­rencji w kampanię wyborczą jest podzielone. A przecież wspomniane przemówienie, choć wygłoszone przed oficjał.nym rozpoczęciem było niewątpliwie rencją. kampanii, taką inge-
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Etrosu
Jak ugłaskać 

nie tylko dziadunia?
Okazało się, że sprawa zgod 

nego współżycia sąsiedzkiego, 
o której to pisaliśmy w felie­
tonie „Jak ugłaskać dziadunia” 
(„Głos” z 4 lutego br.) wywoła 
ła żywy oddźwięk wśród czy­
telników. Publikujemy frag­
ment listu pana M. z Poznania, 
skarżącego się na dokuczliwe 
sąsiedztwo.

Po przeczytaniu felietonu 
„Jak. ugłaskać dziadunia" czu- 
ję się w obowiązku wyrażenia 
podziękowania i wdzięczności 
za poruszenie tak drażliwego 
problemu, jakim jest nietole- 
rancyjność i awanturnictwo nie 
tylko ludzi starszych w stosun 
kach sąsiedzkich w blokach.

Akustyka nowego budow­
nictwa zacierająca możliwość 
rozeznania źródła dźwięków — 
najczęściej zwyczajnych odgło 
sów normalnego życia i pracy 
w kuchniach i łazienkach nie 
bywa dokuczliwa w warun­
kach wzajemnej życzliwości i 
tolerancji. Po prostu się tego 
nie dostrzega. Wystarczy jed­
nak jedna rozhisteryzowana i 
awanturnicza osoba, aby w sto 
sunki sąsiedzkie wprowadzić 
niepokój i napięcie.

Moim sąsiadom przeszka­
dzam nawet wtedy gdy pracu­
ję przy biurku, czytam książ­
kę lub śpię. Jak można się 
czuć w takich warunkach — w 
owym wyczekanym, wymarza 
nym i wreszcie zdobytym spól 
dzielczym mieszkaniu — nie 
trudno sobie wyobrazić.

Jeszcze raz dziękuję i łączę 
wyrazy poważania

N. M.
Poznań

Przed wyjazdem do Jugosławii

Sparringowy mecz 
piłkarzy Lecha

Dzisiaj 18 piłkarzy Lecha z trenerami Augustynem Dzi- 
wiszem i Januszem Pekowskim wyjechał® na 2-tygodniowy 
obóz kondycyjny do jugosłowiańskiej miejscowości Kastel 
Stary. We wtorek natomiast zespół Lecha rozegrał sparringo- 
we spotkanie z drużyną poznańskiej Polonii. Mecz zakończył 
się zwycięstwem kolejarzy w stosunku 2:0, z tym, że obie 
bramki strzelone prtez Wojciechowskiego, padły w pierw­
szej części gry, kiedy na boisku oglądaliśmy podstawową 
jedenastkę.Lechici w pierwszych 45 mi nutach, mimo nie najlepszego stanu płyty boiska treningo­wego na Dębcu, zaprezento­wali się zupełnie nieźle, grali szybko, rzadko dopuszczając przeciwników na swoją poło­wę. Również rezerwy koleja­rzy, występujące w drugiej po łowię zagrały zupełnie nieźle, chociaż młodzi piłkarze często zawodzili w sytuacjach pod­bramkowych, nie zdobywając ostatecznie ani jednego gola.
Korzystając z okazji poprosiliś­

my trenera A. Dziwisza o wraże­
nia z zakończonego niedawno obo 
zu w Sanoku.

— Zgrupowanie w Sanoku — po­
wiedział A. Dziwisz — trzeba u- 
znać za bardzo udane. Trenowało 
tam 23 zawodników, i to niezwy­
kle intensywnie, mimo iż pogoda 
nie była najlepsza. Rozegraliśmy 
w sumie 8 spotkań sparringowych, 
m. in. ze Stalą Rzeszów. Wisłoką 
Dębica i Karpatami Krosno. Wraz 
z moim pomocnikiem J. Pekow­
skim, kładliśmy główny nacisk na 
wyrobienie wytrzymałości, prowa­
dząc również zajęcia w sali. 
Wszyscy zawodnicy w tym rów­
nież Fischer, Turek, Szpakowski 1 
Tomkowiak czują się dobrze. Bar­
dzo mnie cieszy, że na obozie pa­
nowała znakomita atmosfera, a 
piłkarze wykazywali wysoki sto­
pień świadomej dyscypliny, co 
między innymi stwierdził personel 
Domu Turysty, gdzie mieszkaliś­
my.

— Dzisiaj wyjazd do Jugosławii?
— Tak. Zabieramy na obóz, któ* 

ry będzie już miał charakter bar 
dziej techniczny, poświęcony in­
dywidualnemu szkoleniu zawodni 
ków oraz taktyce, 18 piłkarzy. Są 
to: Fischer, Turek, Lesiewicz, 
Płotka, Bilewicz, Domino, Stęp-

czak, Jakóbczak, Napierała, Woj­
ciechowski, Szpakowski, Milewski, 
Nowak, Joczys (przeszedł do Le­
cha z Cracovii), Adamski, Franiak, 
Ma nic ki i Rutkowski. W planie 
mamy pięć spotkań kontrolnych, 
w tym z mistrzem Jugosławii Haj 
dukiem Split, który przygotowu­
je się do udziału w Pucharze 
Europy. Do Poznania mamy po­
wrócić 2 marca, a ostatnie dni 
przed wyjazdem do Warszawy na 
mecz z Legią (11 marca o godz. 
12), który zainauguruje drugą run 
dę, spędzimy w Wągrowcu.

— Jak pan ocenia stan przygo­
towań swoich podopiecznych do 
nadchodzących rozgrywek?

— Trudno obecnie odpowiedzieć 
na to pytanie, gdyż jesteśmy w 
trakcie treningów, niemniej jed­
nak wydaje mi się, że zapał z ja­
kim poszczególni piłkarze przykła 
dają się do wykonywania zaleca­
nych im ćwiczeń oraz atmosfera 
w drużynie są rękojmią, że nie 
będziemy należeć do najsłabszych 
zespołów ekstraklasy. Ponadto roz 
budowanie kadry, wprowadziło 
element rywalizacji o miejsca w 
pierwszej jedenastce i to też jest 
bardzo pozytywne.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Kaliskie herody
Przedstawienie to oglądałem 

na szkolnej popołudniów 
ce, na widowni przewa­

żała nie tyle może nawet mło­
dzież, co dzieci. Młodzi widzo­
wie odbierali jednak spektakl 
znakomicie. Bawili się na nim 
świetnie, chociaż nie do nich 
właściwie był on adresowany, 
lecz do dorosłych i młodzieży:

ne. W Kaliszu inscenizałorzy nie 
poszli bowiem utartym tropem 
schillerowskiej adaptacji. Wybra­
li inne teksty bożonarodzenio­
we, inaczej je z sobą zmonto­
wali, wprowadzili nowe, współ­
czesne fragmenty poetyckie.

Całość wyraźnie dzieli się tu 
na dwie części. Początek spekta­
klu nie zapowiada właściwie więk

„Toto-Loteku
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 10 lutego 1973 r. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grana 501 479 zł; 68 rozw. z 11 tra­
fieniami — wygrane po 7 374 zł; 660 
rozw. z 10 trafieniami — wygrane 
po 759 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
11 lutego 1973 r. stwierdzono; w 
pierwszym losowaniu 6 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 532 402 
zł; 458 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane po około 6 500 zł; 21 918 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 218 zł; 348 911 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 13 zł.

W drugim losowaniu: 1 rozw. z 6 
trafieniami — wygrana 1 000 000 zł; 
2 rozw. z 5 traf. prem. — wygrane 
po 834 778 zł; 135 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po ok. 17 000 zł; 
9 552 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 312 zł; 195 045 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 15 zł.

Mistrzostwa Polski 
w tenisie

13 bm. w Sosnowcu rozpoczęły się ‘ 
halowe mistrzostwa Polski w teni- 
sie. Na starcie stanęło 24 seniorów ? 
i 14 seniorek. W grze pojedynczej 
panów rozstawiono: T. Nowickiego, i 
Rybarczyka, Niedźwiedzkiego oraz 
Fibaka, a wśród pań: Wieczorków- 
nę i Kralównę.

Rozegrane w pierwszym dniu > 
spotkania eliminacyjne, stały na 
dobrym poziomie. Bardzo dobrą | 
partię rozegrała Reidych (Zagłębie 
Wałbrzych), która pokonała ruty­
nowaną Pilżyc (Warszawianka) 7:5 : 
i 6:3. Dobrą formę zaprezentował 
też Tadeusz Nowicki (Legia War- ; 
szawa), który zwyciężył Wiśniew- ; 
skiego (Baildon Katowice) 6:1, 6:2. >

Dzisiaj rozegrane zostaną kolej­
ne walki eliminacyjne oraz ćwierć 
finały i półfinały, (ok)

—

Olimpijskie tak 
mieszkańców Kanady 
Kanadyjski Instytut Badania Opi i 

nii Publicznej przeprowadził w ub. 
miesiącu ankietę na temat Igrzysk 
Olimpijskich 1976 w Montrealu.

Jak podaje prasa 54 proc, ankie 
towanych wypowiedziało się za 
przeprowadzeniem olimpiady w 
Kanadzie. 34 proc, jest przeciwni­
kami organizowania Igrzysk Olim 
pijskich. 12 proc, nie ma w tej i 
sprawie zdania. (PAP)

Po zawieszeniu zarządu

Kurator kieruje pracą PZB
Na wniosek GKKFiT, Urząd 

Spraw Wewnętrznych Prezydium 
:Rady Narodowej m. st. Warszawy 
Izawiesił w czynnościach Zarząd 
Polskiego Związku Bokserskiego.

Decyzję podjęto w związku z 
ujawnieniem faktów nieprzestrze­
gania dyscypliny finansowej oraz 
zasad gospodarności. W swej mo­
tywacji GKKFiT podkreślił, że za­
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skie m3® Renard Czajkowski. Pol- 
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łalności muzycznej ,,Skaldów’’. 
Dlatego w improwizacjach spoty­
ka się zjawiska typowe dla tego 
zespołu. Ciekawe. Polskie Nagra­
nia „Muza” SXL 0888, 33 obr.

Sweet beat czyli Jan Ptaszyn 
Wróblewski prezentuje kompozy­
cje swoje i J. Wasowskiego z to­
warzyszeniem orkiestry pod dyr. 
Zygmunta Mahlika. Tata lata, 
Bitwa o grzędę, Jesień, Stopnio­
wanie, Dziewczyna tańcząca, Coż 
ci to ja uczyniłem — oto niektóre 
spośród 11 utworów tej płyty. Pol 
skie Nagrania „Muza” SXL 0859, 
33 obr. , . .

Maria Koterbska nagrała ostat­
nio 12 piosenek:: O tak w Polskę 
iść, Dziś nie wiem kto to jest. 
Gdzie jest nasza miłość, Brzydula 
i rudzielec. Deszcz, Powracająca 
melodyjka i inne. Gra orkiestra 
pod dyr. C. Majewskiego i E. Maj­
chrzaka, śpiewa zespół wokalny 
Pro Contra. Polskie Nagrania „Mu­
za” SXL 0800. -33 Obr.

Niezapomniane przeboje Henry­
ka Warsa: Ach jak przyjemnie. 
Zimny drań. Czy tutaj mieszka 
panna Agnieszka. Śpij kochanie. 
Kocha lubi szanuje, Umówiłem sie 
z nią na dziewiątą i inne. Śpie­
wała: Irena Santor. Bohdan Ła- 
zuka. Barbara Rylska. Jerzy Po­
łomski i inni, graja zespoły in­
strumentalne J. Abratowskie<?o. J. 
Senta. T. Suchockiego i L. Bogda 
nowicza. Polskie Nagrania ,,Mu­
za’’ SXL 0760, 33 obr,

uczniów szkół średnich, a co naj 
wyżej osłałniej klasy szkół pod- 
sławowych.

„Kolędnicy" w feałrze kaliskim 
przede wszystkim są bowiem 
wdzięczną teatralnie zabawą. Ta­
ką, w trakcie której mogą się 
bawić także sami wykonawcy do 
budowując sobie nowe gagi, im­
prowizując od siebie nowe sce­
niczne sytuacje. Z całą pewno­
ścią nie jest to jednak tylko za­
bawa. Co chwila w wesoły tok 
widowiska wplata się jakiś ton 
bardziej refleksyjny, poetycki. 
Wspomnienia z wojny, aluzja do 
współczesności przeplata się tu 
z ludowym obrzędem. Stara bi­
blijna przypowieść sąsiaduje z 
nową, kabaretową zgoła, gro­
teską. Dlatego też z tego wido­
wiska o Maryi Pannie, św. Józo- 
fie, diabłach i herodach wycho 
dzą usatysfakcjonowani zarówno 
wierzący jak i niewierzący. I tak 
być chyba, w tym przypadku po 
winno. Idzie tu bowiem przede 
wszystkim o konkretną tradycję 
kulturalną. A tradycję trzeba ce 
nić i pielęgnować. Właśnie jako 
ten pomost i łącznik między sta 
rymi i nowymi czasy.

Przedstawienie kaliskie nasu­
wa oczywiście porównania z po­
znańska „Pastorałką". Na pewno 
Jest ciekawsze od niej i bardziej 
atrakcyjne teatralnie. A także in

Scena zbiorowa z przedstawie­
nia.

Fot. — G. Wyszomirska

szych teatralnych atrakcji. W 
pierwszych scenach są wyraźne 
dłużyzny, za wiele fu tekstu, za 
mało scenicznych sytuacji. W 
miarę upływu czasu przedstawię 
nie wyraźnie się jednak rozkrę­
ca, nabiera tempa, obrasta w 
nowe, zaskakujące widza, sytua 
cje. Drugą część widowiska oglą 
da się z przyjemnością, jako ty­
powy przykład kreacji zespoło­
wej. Takiej, w której nikt nie 
wysuwa się na plan pierwszy. 
Ani reżyser, ani muzyk, aktor 
czy scenograf. Dlatego też zby­
teczne wydają się w tym przy­
padku wszelkie cenzurki dla po­
szczególnych twórców i wyko­
nawców. Zrobili wspólnie dobre 
teatralnie widowisko. Takie, któ­
re warto zobaczyć, nie tylko 
wtedy, gdy jest się jeszcze bar 
dzo młodym. I gdy lubi się sta­
re przypowieści, legendy i ba­
śnie.

Tenis stołowy 
w Leszczyńskiem
Działacze sekcji tenisa stołowe­

go, działającej przy Powiatowym 
Zrzeszeniu LZS w Lesznie przepro 
wadzili ostatnio weryfikację pierw 
szej (jesiennej) rundy rozgrywek 
mistrzowskich klasy B (8 drużyn) 
i klasy C (14 zespołów w dwóch 
grupach) sezonu 1972/1973.

W klasie B na półmetku I miej­
sce zajmuje LZS Kłoda 1 — 14 pkt. 
przed Pawłowicami I i Garzynem 
po 10 pkt.

W klasie C, w grupie pierwszej 
z dorobkiem 12 pkt. na czele ta­
beli znajduje się LZS Krzycko 
Wielkie. Następne 4 zespoły (Pio­
trowice. Długie Stare. Dłużyna II 
i Wilkowice) posiadają po 6 pkt.

Drugiej grupie klasy C przewo­
dzi LZS Pawłowice II — 12 pkt. 
Na II miejscu znajduje się Kło­
da II — 8 pkt. przed Osieczną — 
6 pkt. (R)

rząd PZB, mimo wielokrotnych za 
leceń władz sportowych, nie potra­
fił zapobiec zaistniałej sytuacji i 
w efekcie utracił moralne podsta­
wy do sprawowania swych funk- i 
cji.

Jednocześnie GKKFiT powołał na 
kuratora związku, do czasu zwo­
łania walnego zgromadzenia, za- 
służonego działacza sportowego — 

1 Jana Niewińskiego.
Przed podjęciem tej decyzji — 

GKKFiT przyjął rezygnację pre­
zesa związku, Stanisława Cendrow- | 
skiego, który w okresie objętym 
dochodzeniem, w związku z wyżej 
wymienionymi faktami, nie pełnił 
tej funkcji. Przyjęto także rezy-l 
gnację członka Prezydium PZB 
trenera Feliksa Stamma. (PAP)

Zawody wiatrówkowe
Zarząd Powiatowy Ligi Obrony 

Kraju zorganizował zawody z bro 
ni pneumatycznej o miano 'na jlep-! 
szego Strzelca wśród pracowników ।; 
wolsztyńskiej rady narodowej. Zo- ; 
stał nim Tadeusz Klecha. Dalszej 
miejsca zajęli: Bogdan Filip i Wiki 
tor Borowczak. W zawodach wzię 
ło udział 17 pracowników Prezy­
dium PRN. (kh)

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Kolędnicy”, widowisko 
bożenarodzeniowe w reżyserii Ja­
na Skotnickiego i scenografii Le­
okadii Serafinowicz. Muzyka: Je­
rzego Satanowskiego.

Szachy

Pytel na czele tabeli
W 8 rundzie szachowych mi­

strzostw Polski w Gdyni nastąpiła 
porażka lidera turpieiu — Sznapi- 
ka, który przegrał ze Schmidtem. 
Zawodnicy Lecha tym razem zre­
misowali z olimpijczykami — Doda 
z Bednarskim oraz Pietrusiak z 
Filipowiczem. Trzeci reprezeptapt 
Pozpania — Kruszyński uległ Pin- 
kasowl. (nt)

Dobry rezultat
Rembowskiego

W Trzyńcu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne w skoku wzwvż 
„Beskidzkie Poprzeczki”. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Wegier Farkas 
— 2,14 przed Aleksą (CSRS) — 2.11 | 
oraz Bęulschmidtem (NRD) — 2,08. 
Polak Rembowski uzyskał rezultat 
2,05 i zajął ósme miejsce. W kon- ' 
kurencji kobiet pierwsze miejsce 
wywalczyła Kaliwoda /NRD) — 1,80 
przed Włoszka Simeon oraz Cze- 
chosłowaczka Bradaczova obie rów 
nież 1,80. Polka Switalska zajęła 
siódmą pozycję wynikiem 165 cm.

PAP



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Wieś bliżej miasta
Kiedy inżynier Witold Jóź wiak wyjeżdżał przed pięcioma laty na studia w Wyższej Szkole Rolniczej w Poznaniu niewielu było przeko nanych, że po ich zakończeniu wróci tu do Pudliszek. „Mło­dy — mówili — pozna wielko­miejskie życie, zazna wygód, to niełatwo będzie mu tu wró­cić”. Tylko ojciec — przewód niczący Rady Zakładowej kom binatu PGR był pewny synów skiego powrotu.Decyzja inżyniera Dionizego Gałęzewskiego podjęcia pra­cy w Pudliszkach była jeszcze bardziej niezrozumiała dla je­go kolegów-pracowników nau­kowych olsztyńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej. Dlaczego re zygnuje z kariery Dlaczego z dużego druje gdzieś tam szek? naukowca? miasta wę-do Pudli-
Dawne to już czasy, Pudliszkach mówiono gdy o „światdeskami zabity”, gdy w jesień ne roztopy brnęło się po ko­stki w błocie, a jedna lampa rozjaśniała wieczorowe mroki.Dzisiaj do wsi wjeżdżamy asfaltową ulicą, zabudowaną nowoczesnymi zakładami usłu gowymi. Sklepy spożywcze, mię sne, odzieżowe, restauracja, klu bo-kawiarnia, dom socjalny pracowników PGR. To już nie wizja zurbanizowanej wsi, to rzeczywistość. Dodajmy jeszcze do tego hotel robotniczy i do­brą komunikację autobusową.Miejscowi w ciągu ostatnich dwu lat przywykli do zacho­dzących zmian. Nikogo już nie dziwi budujące się wielkie osiedle liczące obecnie blisko 100 domków jednorodzinnych, ośrodek zdrowia, zakład socjal ny kombinatu PGR, świadczący usługi z zakresu opieki nad dziećmi, prowadzący pralnię dla społeczeństwa, bibliotekę, klubo-kawiarnię.
Pudliszki przyspieszają kro­ku. Powiedział tak na powiato wej konferencji sprawozdaw­czo-wyborczej PZPR dyrektor kombinatu Dionizy Gałęzew- ski. Na apel partii i rządu w akcji „20 miliardów” po anali zach przeprowadzonych na ze braniach organizacji partyj­nych i związkowych, załoga zobowiązała się dodatkowo wy produkować towary wartości 2 300 tys. zł. W czasie realiza­cji zobowiązania wykryto do- ' datkowe rezerwy i wykorzysta no je, dając produkcję war­tości 3 600 tys. złotych.Wyniki osiągnięte w roku 1972 m. in.: 33 kwintale 4 pod stawowych zbóż z 1 ha, obsady bydła HO sztuk i świń 210
Monterki podzespołów, pan ny Małgosia, Jola i Be­ata, bardzo sobie chwa­lą zmianowość w pracy. — Przynajmniej jest urozmaice­nie: w jednym tygodniu dłu­żej pośpię, w drugim pójdę do znajomych czy na tańce — mó­wi Małgosia, a koleżanki po­takują. Lecz kiedy tylko wyj­dą za mąż, ich poglądy rady­kalnie się zmienią. W ankiecie GUS za II półrocze ub. roku 13 proc, kobiet oświadczyło, że naj uciążliwcza dolegliwość w pra­cy zawodowej to zmianowość, zaś 10 proc. — uskarżało się na niedogodne pory zajęć, kolidu­jące z obowiązkami domowy­mi. Że zaś obie rubryki się su­mują, zmianowość w pracy cią ży prawie co czwartej zatrud­nionej. Zważywszy, że w syste­mie zmianowym pracuje obe­cnie 28 proc, kobiet — dezapro bata jest nieomal powszechna.

Zmęczenie...Trudno się temu dziwić. Ko­lizja miedzy interesami prze­mysłu (kobiety: 36 proc, za­trudnionych) i budownictwa a organizacją zajęć na .zmianie” domowej jest wyraźna. Żona i matka, obojętnie kiedy zaczy­na pracę, musi rano przygoto­wać śniadanie i posprzątać Je-śli właśnie wróciła z cnej zmiany uszczupla swego wypoczynku, idzie do pracy na 
no- część Jeśli szó-stą, budzi się odpowiednio

ze 100 hektarów świad­czą najlepiej o rzetelnej pra­cy całej załogi. A jednocześnie dokładne analizy stwierdziły istniejące jeszcze rezerwy. Wy nik tych dociekań to podjęcie w bieżącym roku pierwszych zobowiązań: wyprodukowania dodatkowo 50.000 litrów mle­ka, 400 kwintali żywca, 10 0A0 jajek. Wartość tych pierw­szych uruchomionych w tym roku rezerw przekroczyła 600 tys. złotych.Rezerwy produkcyjne to pro blem, o którym w kombinacie PGR Pudliszki mówi się bez przerwy. Kierownictwo kombi natu zdecydowało się na śmia łe posunięcia. Przyspieszać, to znaczy przestać zadowalać się znikomymi postępami. Trzy­manie się kurczowo tradycyj­nych struktur i metod, nawet przy stosowaniu nowoczesnych środków upraw i nawożenia, ogranicza w pewnym stopniu szybki rozwój. 1Dzięki małej adaptacji sta­rych budynków, szop poto­wych, już w roku bieżącym pogłowie trzody chlewnej zwię kszy się w Pudliszkach o 1000 sztuk. To tylko jedna z propo zycji przygotowywanych przez załogę kombinatu. Wszystkie te poczynania poprzedzone były rachunkiem gospodar­czym, wskazującym na możli wość wzrostu produkcji o 10 procent.Jest jeden problem, który czeka na generalne rozwiąza­nie, nie tylko w Pudliszkach, ale w całym powiecie gostyń- 

Drugi etat kobiety

Kiedy zmiana dla „zmiany domowej"?
wcześniej i znów traci co naj­mniej godzinę snu. Jeśli pra­cuje na zmianie popołudnio­wej, wraca do domu około je­denastej w nocy i też ma sen skrócony.

...i nie tylko zmęczenieTrwałe zmęczenie i znużenie dokucza zwłaszcza matkom ma łych dzieci, obciążonych długi­mi dojazdami do miejsca ora- cy, z wstępowaniem do żłob­ka czy przedszkola, gdzie zo­stawiają dzieci. Co trzecia ko­bieta snędza rano w drodze od 30 do 60 minut, co dziesiąta po nad godzinę.Lecz zmęczenie to zaledwie jedna z niedogodności zmiano­wej pracy kobiet. Druga to za­kłócenie rytmu zajęć domo­wych. Posiłki przygotowywane i podawane o różnych porach, kłopoty z zakupami, z odpro­wadzaniem i odbieraniem dzie­ci z nlacówek opiekuńczych, z dopilnowaniem ich w domu. I — co wcale nie najmniej waż ne — „pusty” dom po południu, w którym mąż źle się czuje, szu kając w rezultacie towarzv- stwa poza nim. Teoria, że

skim. Zmniejstzenie deficytu wody. Wiąże się to ze zwięk­szeniem produkcji rolnej i ho­dowli. W jakim stopniu złago­dzi tę sprawę budowa zbiorni ków retencyjnych w Goduro- wie i Jeżowie? Tylko budowa wodociągów z głębinowymi ujęciami może w sposób rady kalny zmienić sytuację. I tu konieczne będzie wyzwolenie wszystkich inicjatyw i wysił­ków społeczeństwa. Zaangażo­wanie pracowników kombinatu i mieszkańców Pudliszek jest rękojmią pomyślnego za­łatwienia tej sprawy.Stałe podnoszenie produk­cji rzutuje na wzrost zarob­ków i zamożności 1000 pracow ników kombinatu. Dotyczy to wszystkich pracowników. Spe cjalnie dają się odczuwać zmia ny w ciągu ostatnich dwu lat. Nowe domy mieszkalne PGR, rosnące domki jednorodzinne, setki telewizorów, lodówek, to najlepszy miernik stopy życio wej pracowników PGR. Dzisiaj dla wszystkich stało się jasne, że lepsza i większa produkcja to sprawa i ambicji, i osobi­stych zarobków. Ustała flu­ktuacja kadr, notuje się na­pływ nowych pracowników z wyższym wykształceniem, roś nie zaangażowanie wszyst­kich pracowników w sprawy produkcji. Wierzą oni, że wszystkie zamierzenia będą wykorzystane dla osiągnięcia głównego celu. Wzrostu potę­gi gospodarczej kraju i lepsze go życia wszystkich ludzi.
JERZY KNAPIK

Z poznańskich 
pracowni do Torunia
Poznań ma również swój udział w obchodach 
500-lecia urodzin Mikołaja Kopernika. W po­
niedziałek przewieziony został do Torunia 
pomnik specjalnie na tę okazję zaprojektowa­
ny przez znanego poznańskiego rzeźbiarza 
Józefa Kopczyńskiego. Pomnik umieszczony 
będzie na postumencie z czarnego granitu z 
wyrytym napisem „Sol omnia regit" (Słońce 
kieruje wszystkim). Słanie on na pl. Rapackie­

go w okolicach Starówki.
< Obiekt odlany został przez jednego z nieii- 
| cznych w kraju brązownika-odlewnika Anto­

niego Brzezińskiego w jego warsztacie przy 
ul. Bema. Prace związane z wykonaniem odle­
wu trwały ponad pół roku, zużyto nań ponad 
1,5 tony brązu. Jak twierdzi mistrz Brzeziń­
ski było to w całej jego ponad 60-letniej 
pracy zawodowej najtrudniejsze przedsię­
wzięcie. Pomnik trzeba było złożyć z wielu 
części osobno odlewanych a następnie spa­

wanych i skręcanych ze sobą.
Rzeźba przedstawia symbolicznie układ he- 
liocentryczny. Ziemia wraz z obiegającym ją 

Księżycem okrąża Słońce.
Na zdjęciu — moment ładowania obiektu na 

ciężarówkę, (kad)

„nikt nie upilnuje mężczyzny, jeśli on sam siebie nie upilnu­je”, nie trafia do przekonania ogółowi kobiet. Większość uwa ża, że ich nieobecność w domu — to główna przyczyna zdrad, pijaństwa i innych klęsk w po- ■ życiu małżeńskim. Może się i nie mylą...Są oczywiście sposoby, żeby ulżyć kobietom w ich podwój­nych obowiązkach. Lecz wbrew oczekiwaniom części zaintere­sowanych, nie należy do nich likwidacja wielozmianowości w pracy zawodowej. Obecna modernizacja urządzeń produk cyjnych nie ma na celu ograni­czenia godzin pracy tych urzą­dzeń przez skasowanie drugiej czy choćby trzeciej zmiany. Instalując nowe, bardzo kosz­towne i wysoko wydajne ma­szyny, chcemy uzyskać znacz­nie więcej towarów — inaczej każdą wyprodukowaną sztukę obciążałyby ogromne koszty amortyzacji. Jednozmianowa praca odbiłaby się więc bardzo niekorzystnie, jeśli nie na za­robkach robotnic, to na zaopa-

noimiiVMOMV im
arzęd Uczelniany Związku Młodzieży Socjalistycznej przy 
Politechnice Poznańskiej znany jest od kilku lat jako kuź­
nia kierowniczych kadr tej organizacji. Także jako kuźnia 

wielu nowatorskich pomysłów dydaktycznych czy wychowaw­
czych. Sztandar Zarządu został niedawno udekorowany Złotym 

Odznaczeniem im. J. Krasickiego.

Współtwórcą inicjatyw 1 osiągnięć ZMS-owców z Politechniki 
jest mgr inż. Andrzej Boruszak, od niedawna starszy asystent w 
Instytucie Technologii i Konstrukcji Budowlanych Wydziału Bu­
downictwa Lądowego. Ma 27 lał. Obecnie jest działaczem kola 
ZMS, grupującego młodych pracowników nauki. Wybrano go 
delegatem na V Zjazd ZMS. Z jakim dorobkiem tam pojedzie? 

Oddajmy mu głos:

Nareszcie studia indywidualne
Problematyką nauczania zaj muję się w ZMS od 1968 roku. Wówczas to zaczą­łem kierować Komisją Nauki Zarządu Uczelnianego. Roz­ważaliśmy wtedy m. in., co począć na uczelni z najzdol­niejszymi Studentami? Jak zapobiegać marnowaniu ich ta lentów, jak je rozwijać? Wspólnie z Radą Uczelnianą ZSP zaczęliśmy opracowywać koncepcję studiów indywidual nych. Pionierem stał się prof. dr hab. Włodzimierz Derski, którego studia indywidualne ukończyły przed kilkoma laty 2 osoby.Pierwsza jaskółka wiosny jed nak na razie jeszcze nie uczyni­ła. O co nam bowiem chodziło? O coś, co pozostawało wręcz w sprzeczności z dotychczasowym systemem dydaktycznym, a nawet z przepisami. Dlaczego? Obowiązujący system naucza­nia nastawiony jest na ilość. To cel, który uformował dydak tykę. Cóż, krajowi potrzebna jest określona liczba ludzi z 

trzeniu rynku i wydatkach na utrzymanie rodzin. Perspekty­wa skracania tygodniowego czasu pracy też wiąże się ze wzrostem wielozmianowości w przemyśle — z tych samych co wyżej powodów.
Przykład sąsiadów...Trzeba zatem szukać nych ułatwień dla kobiety in- za-trudnionej w systemie zmia­nowym. Znaleziono je np. w Czechosłowacji, która jako pierwsza w świecie zreorgani­zowała kompleksowo czas pra­cy placówek usługowych, so­cjalnych i kulturalnych, przy­stosowując go (chwilowo eks­perymentalnie) do godzin za­trudnienia w przemyśle i w bu downictwie. W Związku Ra­dzieckim żłobki i przedszkola od dawna mają zmiany kore­spondujące z zatrudnieniem matek małych podopiecznych. Widziałam np. w liczącej prze­szło pół wieku fabryce nici w Leningradzie przedszkole-pen- sjonat z sypialniami, gdzie dzieci robotnic z trzeciej zmia ny kładą się wieczorem spać, a po wstaniu spędzają normalne 

wyższym wykształceniem, któ rych uczelnie muszą „wypro­dukować”, nieraz przy pomo­cy zbyt szczupłych sił.W studiach indywidualnych in. ochodziło namto, aby student, wespół z o- piekującym się nim pedago­giem — pracownikiem nauki, sam dokonywał wyboru cze­go się będzie uczył, na jakie wykłady czy ćwiczenia będzie chodził lub nie, itp. Rzecz w tym, aby on sam, w zgodzie z własnymi zainteresowaniami, ujawnianymi i rozwijanymi przez opiekuna, programował swoje poczynania na uczelni.Przez pewien czas już my- ślałem, że nasz pomysł pozo­stanie czczą fantazją. Jednak­że w ostatnim zwłaszcza o- kresie znajdujemy coraz licz­niejsze grono entuzjastów wśród ludzi nauki i władz u- czelni, zatroskanych o unowo­cześnienie systemu nauczania. Krajowi trzeba przecież nie tyle określonej liczby osób uty tułowanych, lecz przede wszy stkim jak najwięcej jednostek o najwyższych kwalifikacjach. W sprawie wdrożenia nowej metody współpracowaliśmy z prorektorem Politechniki prof. dr. Czesławem Królikowskim czy I sekretarzem KU PZPR Politechniki doc. dr. Jerzym Czarneckim.Co zdołaliśmy osiągnąć? W naszej uczelni już 5Ó osób stu diuje indywidualnie. Przewo­dzimy w kraju, stwarzamy wzory. Nowy system w świetle
Rok nowości

w polskich
We francuskiej miejsco­wości Boulogne sur Mer odbył się chrzest traw­lera rybackiego typu B-423. Statek, który „urodził się” w polskiej Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, otrzymał nazwę „Margat”.Jest on jedenastym trawle­rem tego typu dostarczonym przez polskich stoczniowców armatorom francuskim i 39 jednostką zbudowaną w Pol- dziewięć przedszkolnych go­dzin. W tym samym czasie ich matki śpią w domu po powro­cie z pracy.

...niech działa!Nasz kobiety małych program ułatwień dla — pracującej matki dzieci jest podobny.Dotąd jednak nie zdobyliśmy się na kompleksowe decyje, np. wcześniejszego otwierania skle pów przemysłowych czy — co bez wątpienia najważniejsze — przystosowania opieki w żłob­kach i przedszkolach do zmień nych godzin pracy matek. Tyl­ko Ministerstwo Oświaty i Wy chowania konsekwentnie reali zuje zasadę „przedłużonego dnia dziecka” w szkole podsta­wowej, a przemysł spożywczy szybko rozwija produkcję pół- gotowych niedrogich dań obia­dowych z ryb, mąki i ziemnia­ków. Nie jest to jednak wiele, jeżeli chcemy wydatnie zredu­kować ilość 240 milionów go­dzin tygodniowo domowej krzą taniny (dla porównania: w ca­łej gospodarce narodowej pra­cuje się przez 300 min godzin w tygodniu!). Niezbędny jest chyba kompleksowy program pomocy rodzinie w jej fun­kcjach domowo-opiekuńczych, a jako głównego autora, koor­dynatora i szefa realizacji ta­kiego programu widzimy Mi­nisterstwo Pracy. Płac i Spraw Socjalnych.
IRENA FRĄCKOWIAK

przepisów jest jeszcze niezu- pełnie usankcjonowany. Wy­maga zarówno od pedagoga jak i studenta ofiarności i odwagi. Nie ma jeszcze wy­pracowanych, jednolitych form, dopiero się rodzą. Nie tracę nadziei, że studia indy­widualne staną się w przy- szłości czymś normalnym i bar dziej powszechnym w wielu uczelniach Poznania i kraju.Również od innej strony zaj mowałem się sprawami dydak tyki. Zainicjowaliśmy prze­cież i taką choćby akcję, jak powszechny przegląd wyni­ków w nauce i dyscyplinie stu diów, przejęty teraz przez szkoły średnie i inne uczel- nie szeroko poza Wielkopolską. Wznieciliśmy śmiałe, samo- krytyczne dyskusje młodych o ich własnych rezultatach w nauce, połączone z podejmowa niem zobowiązań przez koła ZMS. Z insoiracji naszego Za rządu i NOT-u w Poznaniu powstała pierwsza komórka Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. Nasze obecne, kraio we sukcesy w tej dziedzinie są znane.Jak godziłem działalność spo łeczną z naukową? Chyba nie­źle, skoro dwukrotnie zdoby­łem pierwsze nagrody za pra ce naukowe na ogólnopolskich naukowych w Po- sesjach kół znaniu i w Krakowie.Notował:
MARCIN BAJEROWICZ

stoczniachsce a pływającą pod banderą francuską. Zwodowany został w końcu ub. roku, a przekaza­ny właścicielowi właśnie w niedzielę.Miniony rok był bardzo po­myślny dla polskiego przemy­słu okrętowego. Nasze stocznie przekazały w tym czasie arma torom krajowym i zagranicz­nym 78 statków o łącznej noś­ności ponad 700 000 ton, czyli o 22 statki i 102 000 ton nośno- jści więcej niż w roku poprzed­nim. 1
Do szczególnych osiągnięć Zjed­

noczenia Przemysłu Okrętowego 
w minionym roku zaliczyć należy 
dalszy wzrost eksportu. Klientom 
zagranicznym dostarczono aż 59 
statków o łącznej nośności 520 700 
ton, co stanowi 74,3 procent całej 
produkcji. Stocznie ugruntowały 
więc swe czołowe miejsce wśród 
eksporterów przemysłu ciężkiego W 
grupie maszyn i urządzeń, dając 
około 30 procent całej sprzedaży 
zagranicznej. Jeszcze większy jest 
udział stoczniowców w eksporcie 
do krajów dolarowych, sięga aż 

GO procent.Statki polskie zakupione zo­stały przez 11 krajów. Obok tradycyjnych odbiorców, takich, jak ZSRR, Rumunia, Chiny czy Czechosłowacja, w gronie klientów znalazły się również inne kraje, dysponuję ce własnym wysoko rozwinię* tym przemysłem okrętowy^1; jak Norwegia i Francja. Dosz“ też nowi nabywcy: Kolumbia i Islandia.W bieżącym roku nastąpi da ' 
szy wzrost produkcji przemy® u 
okrętowego. Przewiduje się Prze' 
kazanie do użytku 88 statków ® 
łącznej nośności 733 000 ton. Wśroo 
27 typów budowanych statków 
dzie 9 zupełnie nowych, a > 
szych prototypów wejdzie w ® 
dium przygotowania techniczny 
go. Bez przesady można więc P® 
wiedzieć, że jest to rok nowoscb 
nastąpi bowiem odnowienie ?3 * 
sortymentu budowanych statk'” j 
W jeszcze większym stonniu m 
dernizacja dotyczyć będzie wyP 

Rażenia. (Wm) ——■ ।
CJ.OS WIELKO^j*^ 

Nr 39 (9011) r *



KAŻDA Z LICZB 
TYLE RAZY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA OD 
POCZĄTKU ISTNIENIA
DO 8J5 GRY ZQXII4972k,

Miejskie Przedsię?^ htwo 
Remontowo - Budowlane nr U w Poznaniu ul. Cicha nr 8posiada do upłynnienia
maszyny (używane) do pisania

Adler, Mercedes, Orga, Urania, oraz 
do liczenia: Archimedes kal. i Męsko. 

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa pań­
stwowe 1 spółdzielcze. Informacji udziela 

Kier. Admin., ul. Cicha 8, pokój L 
Przedsiębiorstwo 

sprzeda również w ramach upłynnienia 
MATERIAŁY BUDOWLANE, 

których wykazy posiada Dział Zaopatrzenia — 
Poznań, ul. Na Podgórniku nr 1, telefon 533-02. 

1776-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi

aL Obotrycka 61 — 61249 Poznań, telefon 710-44
ZGŁASZA DO UPŁYNNIENIA

następujące materiały:
• 216 mb przewodu 

ADG - 16 min
• 97 szt. stateczników

40 W .
• 3 szt. podliczniki

elektryczne

— wart. 816,50 zł

wart. 2.716,— zl

— wart. <20,— zl

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji Inwesty­
cji Przemysłu Maszynowego „Bipromasz" O/Poznań 
— zatrudni w nowo organizowanym Dziale General­
nych Dostaw

1 STARSZEGO INŻYNIERA DOSTAW 
Wymagane kwalifikacje: wyższe studia techni­
czne lub ekonomiczne, 7 lat praktyki w prze­
myśle lub biurze projektowym. Pożądana zna­
jomość języków obcych.
1 TECHNIKA DOSTAW
Wymagane kwalifikacje: wyższe studia techni-

• 288 mb pasa napędowego 
parcianego 60 mm — wart. 

Materiały można zobaczyć w Magazynie Mate­
riałowym w Poznaniu przy ul. Obotryckiej 61.

5.660,— zł-

UCZBA DODATKOWA 2045-K1 1772-K2

Przetargi
FORMA" — Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycz­

nego Poznań, St. Rynek 52b — OGŁASZA PRZETARG 
n* KAPITALNY REMONT INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA w zakładzie produkcyjnym w 
poznaniu, przy ul. Rybaki 6a.

Termin wykonania remontu w miesiącu Lipcu wzgl. 
sierpniu 1973 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
ca państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem „Prze­
targ" prosimy składać pod wyżej wyznaczonym adre­
sem Spółdzielni, w ciągu 10 dni od daty ukazania się

Który z uczniów klasy 
VIII chcdałby przygoto­
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m. 
6. Zgłoszenia: godz. 18—20. 
________ 35285g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g

Kupno • Sprzedaż

OKAZJA DLA MELOMANÓW!
CO MIESIĄC NOWA KASETAz nagraniami znanych przebojów z TOP TWENTY.

BANK PKO proponujezagraniczne kasety z taśmą C-60 w wersji stereo — możliwość odbioru w wersji mono. Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe PeKaO.Zainteresowanych zapraszamy do 
Ekspozytury Banku PKO w Poznaniu, 
uL Świerczewskiego nr 12

278-K2

Komunikaty Zguby ® Różne

czne i 3 lata praktyki w przemyśle lub wy- 
techniczne i 6 lat praktyki wkształcenie średnie 

przemyśle.
Warunki płacy — wg 

wych.
Zgłoszenia przyjmuje

taryfikatora Biur Projekto-

Kadr, pl. Wolności 17, pokój 201.
i informacji udziela: Dział 

1720-KI

Spółdzielnia Pracy „Perfecta" w Poznaniu, ul. Pala­
cza nr 134 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

GALWANICZNEGO POKRYCIA powłoką cyn­
kową, detali o łącznej powierzchni ca 200 tys. 
dcm*.

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w partiach 
miesięcznych w ciągu roku 1973.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze Spół­
dzielni.

Koperty zalakowane z ofertami z napisem „Prze­
targ** — należy składać w biurze Spółdzielni do dnia
20 lutego 1973 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 lutego 1973 
o godzinie 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

roku

pań-

ofe- 
przy-

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
renta jak i unieważnienia przetargu bez podania . 
czyny. 1716-K1

PKP Oddział Ruchowo - Handlowy w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast pracowników fizycznych z wy­
kształceniem podstawowym na stanowiska:

niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dwa 

wie terminu składania ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta 

sienie przetargu bez podania przyczyn.
Bliższe informacje uzyskać można w 

dzielni przy St. Rynku 52b.

dni po upły-

lub unieważ-

biurze Spół- 
1923-K1

Spółdzielnia Pracy Szczotkarsko-Drzewna w zielonej 
Górze, ul. Krakusa nr 50 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie i dostawę w II kwar­
tale 1973 r. — 3 FORM do WTRYSKU POLIAMIDU.
Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni w 

Dziale Technicznym.
W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z dopiskiem — 

i,Przetarg" prosimy składać w biurze Spółdzielni, wzgl. 
przekazać przesyłką pocztową, w terminie do dnia 
12. ni. 1973 r.

Komisyjne otwarcie ofert z udziałem zainteresowa­
nych, nastąpi w dniu 13. III. 1973 r. o godzinie 10 
w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. 385-K2

® Praca & Nauka
Uczennica potrzebna. Pra 
cownia kaletnicza, Pieka­
ry 25 w podwórzu.
. 37294g

Przyjmę maszyniarkę. Pra 
cownia kaletnicza, ul. Ja 
rochowskiego 47a.

36924g

Dafnle suszone, koper wło 
ski, majeranek, rumianek, 
kminek, paprykę — ku-
pię. Strzelecki 
Kostrzyn Wlkp.

63-030
156p

Wózki dziecięce, drobne 
artykuły motoryzacyjne 
oraz przewody elektrycz-- 
ne — poleca sklep — Ma­
łeckiego 4, w podwórzu, 
tel. 647-86. 35578g

Sprzedam korzystnie psa 
pudelka. Tel. 67-39-41, po
godz. 16. 37221'g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Revermun, Euro- 
oross, Potentat, Zelandia. 
Ogrodnictwo — Winogrady 
Pszczelna 22. 33934g

Wypożyczalnia, Długa 9 
— wyprzedaje suknie ślu 
bne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 33815g

Inż. ogrodnik z praktyką 
w zakresie ochrony roś- 
Ln 1 upraw szklarnio­
wych, poprowadzi nadzór. 
Oferty — „Prasa**, Grun- 
*al<kka 19 dla 36162g.
Potrzebna zaraz gosposia 
samodzielna. Warunki do- 
ore, własny pokój. Ofer- 
i« ”Prasa“. Grunwaldzka 
19 dla 37i87g.

Fryzjerka damsko - mę­
ska, dobra siła, posiadają 
ca 1 rok stażu — potrzeb­
na zaraz. Adres wskaże 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 202p.
Potrzebny blacharz - ga- 
lanternik na 2—4 godzin 
dziennie. Telefon 507-69, 
godz. 10—17. 37243g
Przyjmę kobietę do pra­
cy fizycznej w warszta­
cie ślusarskim. Buchwald, 
ul. Nałkowskiej 15. 36005g

im gJ$boklm żalem zawiadamiamy, że w dniu 
_ lutego 1973 r. zakończyła swe pracowite i ofiar- 

e życie nasza kochana siostra, szwagierka

STANISŁAWA CHORĄŻY
em’ kierowniczka Szkoły Podstawowej nr 19 w 
Poznaniu, odznaczona złotym Krzyżem Zasługi 

Honorową Odznaką m. Poznania.

RODZINA i PRZYJACIELE
^Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu rakowickim 
knAr, °wie. Msza św. zostanie odprawiona w 

*ee $W- kichała w Poznaniu, dnia 24. II. 
r- O godz. 19. 37268g

12 1973 Ł zmarł nieoczekiwanie
u, 70 lat* długoletni pracownik Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia

PIOTR STANISZEWSKI
Powstanła Wielkopolskiego i Powstań 

stańe/t™ odznaczony Śląskim Krzyżem Pow- 
dzenia »’ Krzvżem Kawalerskim Orderu Odro­
wymi* Polsld i innymi odznaczeniami honoro- 

od nas ceniony 1 sumienny pracow- 
z' ^erdeczny przyjaciel i kolega.

scv nllbokim bólem 1 żalem żegnają Go wszy- 
Poznańscy radiowcy.

RierZ 656 Jego Pamięci!
rownlctwo — Pracownicy — Rada Zakładowa 

Komitetu do Spraw Radia i Telewizji
w Poznaniu.

0 god/ 1, odbędzie się w piątek, 16. II. 1973 r. 
• 13 na cmentarzu junikowskim.

_______________________ 37180g

t XchiU 13 !uteg0 r. po długich cierpie- 
lat $8. śp zmarl mój ukochany mąż, przeżywszy

pows* LE°N WOJTASZEWSKI
Krzyżem^ wielkopolski i śląski, odznaczony 
Kawa]Cr^"°Wstania w,kp. i Śląskiego, Krzyżem 

■ Kim Orderu Odrodzenia Polski i innymi
Pzu 00^ ^będzie się w Poznaniu na cmenta- 

z Skim' w dniu 16. II. 1973 r. o godz.
KaPhcy cmentarnej.

Stroskana

®slna, ul. Strzelecka. Ż O N A
37283g

Sprzedam tokarnię ze 
skrzynią Nortona 1,56 dł. 
oraz strugarkę do metali, 
cięższy typ. Oborniki k. 
Poznania, tel. 418, dzwo­
nić wieczorem. 36200g

Sprzedam powiększalnik 
nowy „Krokus - Color" + 
obiektyw. Tel. 651-85.

36454g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe lub przejmę udział 
Halina Przybył, Kępińska 
15, Grabów n. Prosną.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9*’ — uprzejmie zawiadamia, że w 
związku z budową przyszłej trasy Hetmańskiej 
— zachodzi konieczność

ZAMKNIĘCIA DLA RUCHU KOŁOWEGO 
ul. ZAMENHOFA w rejonie ul. PAWIEJ.

Roiaoty będą prowadzone w dwóch etapach:
I etap — 16. II. 1973 do 28. IV. 1973 r. w jezdni wylo­

towej z miasta (ruch w tym okresie będzie 
utrzymany poprzez jezdnie w kierunku mia­
sta),

H etap — 2. V. 1973 do 30. VI. ,1973 r. w jezdni prowa- 
. dzącej w kierunku miasta (ruch w tym 

okresie będzie utrzymany poprzez jezdnię 
wylotową z miasta).

Przepraszamy za spowodowane utrudnienie 1 zapew­
niamy, że dołożymy wszelkich starań, aby przewidy-
wany okres robót maksymalnie skrócić. 2086-K1

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego
PPRN w Obornikach podaje do wiadomości, że
w dniu 19 lutego 1973 r. o godz. 10 w lokalu Wydziału 
Finansowego w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 
32 — odbędzie się

SPRZEDAŻ Z LICYTACJI 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki OPEL REKORD, 
nr rej. 17-50 PH, nr silnika 17-0298246, należącego do 
gdłużnika Mariana Grzegorczyka, zam. w Obornikach.

Wartość szacunkowa samochodu wynosi 69.000 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości szacunkowej. 
Zajęte ruchomości można oglądać w siedzibie Wy-

działu Finansowego.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, pokój, kuchnia. A- 
dres wskaże „Prasa**, — 
Grunwaldzka 19 dla 36610g

Kupię lub wynajmę włas 
nościowe lub wyłączone 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 36106g.

Pani pracująca, członek 
spółdzielni, poszukuje po­
koju samodzielnego, naj-
chętniej w nowym 
nictwie, może być 
by samotnej. Cena 
zgodnienia. Oferty 
sa“, Grunwaldzka 
36144g.

budów 
u oso- 
do u- 
„Pra- 

19 dla

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. oferty „Prasa"

35203g Grunwaldzka 19 dla 36120g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lutego 1973 r. po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., odszedł od nas na 
zawsze w 78 roku życia mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI KRZYŻOSTANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki
37287g

tDnia 13 lutego 1973 r. zasnął w Bogu uko­
chany brat 1 wujek, przeżywszy lat 80

inż. architekt
JAN TRZCIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

37175g

tDnia 12 bm. zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, prze­
żywszy lat 79

PIOTR KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz/ 11.45 na Junikowle.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
37 2708

tDnia 12 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, ukocha­
na matka, teściowa i babcia

MARIANNA KOLASKA
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 12 
na cmentarzu Miłostowo.

Poznań, ul. Średnia 6.

404-K2

• Nieruchomości
Sprzedam mały dom z o- 
grodem 1900 m*. Kopanl-
na 102. 36609g

Kupię połowę willi wyłą 
czonej Sołacz, Grunwald, 
okolica Opery — do za mi a 
ny mieszkanie 3 pokoje, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 37039 g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w Puszczykówku. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 36187g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 1790 m’, Puszczyków- 
ko. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36100g.

syn z żoną i wnukami

37194g

Zgubiłem prawo jazdy 
amatorskie, na nazwisko 
Jerzy Janasek, Oborniki 
Wlikp., Obrzycka 87.

200p

4. II. zaginął w okolicy 
wiaduktu górczyńskiego, 
średni czarny pudel, pod 
szyją biała plama. Wiado 
mość lub odprowadzenie 
za wysoką nagrodą. Cze­
chosłowacka 179 m. 1, od 
19, lub tel. 594-86. 37133g

Czarny seter zaginął przy 
kinie Wilda. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ha­
lina Majkowska, Poznań,
Świt 29 m. 15. 37120g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu, godz. 8—18. Po 
znań, Małeckiego 34.

36796g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 36687g

Renowacja, czyszczenie 1 
farbowanie kożuchów. — 
Nekla, Rynek 9, powiat 
Września. 175p

Poszukuję wspólnika (uprą 
wnlenie kaletnicze). Ofer­
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 202p.

Matrymonialne
Chcesz wyjść zamąż, oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9.
_____  35818g

Samotny, spokojnego cha 
rakteru, pozna panią do 
lat 38, najchętniej z mie­
szkaniem. Fotografia mi­
le widziana, dyskrecja 
oraz zwrot zapewnione. 
Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 35972g.

Dnia 12 lutego 1973 roku zmarła

KAZIMIERA DALESZYŃSKA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 72 

w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 
1 cenioną nauczycielkę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składa

Wydział Oświaty 
Prezydium Dzielnicowej

A.

B.

serdecznego współ-

i Kultury
_ Rady Narodowej 

Poznań - Jeżyce.
2095-K1

+ Dnia 13 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona 
1 kramentaml św., moja nieodżałowanej 
mięci najukochańsza matka, nasza teściowa, 
stra, babka i prababka

IRENA KAPTURSKA
przeżyła lat 78 pracowicie 1 bogobojnie.

Sa- 
pa- 
sio-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16. n .. 
roku o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

1973

Pogrążeni w głębokim żalu
syn, synowe, wnuki z rodziną 

_______________ 37277g

4- W dniu 13 lutego br. zmarł w Krakowie w 
। wieku 63 lat, po długich i ciężkich cierpie­
niach, śp.

JANUSZ ZAKRZEWSKI
inżynier architekt,

o czym zawiadamia pogrążony w smutku

brat z rodziną
Poznań, ul. Marszałkowska 7. 37188g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
• 12 lutego 1973 r. zmarła w 64 roku życia, śp.

ŁUCJA BŁAŻECZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

siostra i brat
__ _________372781

MĘŻCZYZN 
— manewrowego, 
— zwrotniczego, 
— nastawniczego, 
— konduktora pociągów towarowych, 
— funkcjonariuszy ochrony kolei.
KOBIETY 
— zwrotniczego,
— nastawniczego,
— konduktora pociągów osobowych.

Do drużyn konduktorskich przyjmuje się kandyda­
tów z terenów najbliżej położonych i posiadających 
dogodny dojazd do stacji Poznań Główny, Gniezno* 
Zbąszynek, Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze średnim wy­
kształceniem /mężczyzn, kobiety posiadające dobre 
warunki fizyczne) na stanowisku

- DYŻURNEGO RUCHU.
Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdrowia 

(badanie przeprowadza lekarz kolejowy).
Funkcjonariusze ukończoną służbę wojskową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny dojazd 

do pracy koleją, a dojeżdżającym z miejscowości od­
ległych od stacji kolejowej PKP zwraca należność za 
przejazd autobusem.

Kandydatom na stanowiska manewrowego 1 nastaw­
niczego z miejscowości, z których nie ma dogodnego 
dojazdu do Poznania, zapewnia się zakwaterowanie 
w kwaterach prywatnych na koszt PKP.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków 
płacy 1 pracy udziela Referat Ogólny w Oddziale Ru­
chowo - Handlowym, ul. Chudoby 10. pok. 123a. kod
pocztowy 61-818 Poznań 1472-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni na­
tychmiast w Zarządzie Przedsiębiorstwa i na budo­
wach woj. poznańskiego następujących pracowników:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW — wyższe wykształce­
nie techniczne z praktyką w budownictwie.

— TECHNIKÓW budowlanych 1 normowania pra­
cy — średnie wykształcenie techniczne z prak­
tyką w budownictwie.
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH dyplom mis-
trzowski, z praktyką w budownictwie,

— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — d/s sprzę­
tu transportowego,

—• MAGAZYNIERA — długoletnia praktyka w bu­
downictwie,

— POMOC MAGAZYNOWĄ,
oraz na budowach poznańskich:

— MURARZY,
— CIEŚLI.
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy,
— ELEKTRYKA — nawijacz na silniki elektryczne,
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— ELEKTRYKA MASZYN BUDOWLANYCH,
— DOZORCÓW na cały etat wzgl. na pół etatu>
— SPRZĄTACZKI.
Warunki płacy i pracy do omówienia.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez-

płatne zakwaterowanie oraz przysługujące 
nia.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela 
trudnienia i Płac PPBP nr 1 — Poznań, ul. 
ka nr 46. pokój 16.

świadcze-

Dział Za-
Ratajcza-

1700-K1

tDnia 13 lutego 1973 r. zmarła nagle w wieku 
lat 65 moja ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

MARIA NOLKA
z domu SMURAWA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.56 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Świerczewskiego 13 m. 22. 37236g

tZ ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1973 r. zmarł, opatrzony Olejami

św., nasz 
szwagier, 
dek, śp.

najdroższy 1 nigdy nieodżałowany brat, 
wujek, stryjek, ojciec, teść i dzia-

JÓZEF KOŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego br. o godz.

13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Poplińsklch 9 m. 8.
RODZINA

37176g
HS

+ Dnia 13 lutego 1973 r. odszedł od nas zupeł- 
1 nie niespodziewanie, opatrzony Sakramenta­
mi św„ przeżywszy lat 33. mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy tatulek, wnuk, syn i brat, 
śp.

mgr inż. PRZEMYSŁAW 
KUCIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego 1973 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Czempiniu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 24 m. 16.
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LUTY
15 

Czwartek

Józefa, 
Faustyna

Słońce: 7.13—17.02

teatry 3
W POZNANIU 

•POLSKI — g. 19 „Ożenek” (przed 
Stawienie zamknięte).

16 „Tajemniczy ogród ’, g. 19 „Mój biedny Marik”. 
OPEIłA — g. 19 „Rigoletto”. 
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK - g. 17 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.
W WOJEWÓDZTWIE 

WRZEŚNIA: „Trzy białe strzały”.

r KB NA
GNIEZNO Lech: „Niebieski żoł- 

merz”; Polonia: „Małżeństwo”.
KOŚCIAN: „Wielka włóczęga”.
KÓRNIK: „Viva Tepepa”.
LESZNO: ,,Przez pustynię”.
NOWY TOMYŚL: „Człowiek or­

kiestra”.
OBORNIKI: „Zdradzieckie gry 

miłosne”.
ROGOŹNO: „Chłodnym okiem”.
ŚREM Słonko: „Znikający 

punkt”; Klubowe: „Kłopoty z cno 
tą”.

ŚRODA: „Wyzwolenie” cz. III.
SZAMOTUŁY: „Lew w zimie”.
WĄGROWIEC: „Wódz Semino- 

I6w”.
WRZEŚNIA: „Anna tysiąca dni”.

W POZNANIU
AULA U AM — g. 17 — IV kon­

cert dla członków Klubu Pro Sin 
fonika II st.: dyrygent — R. Czaj­
kowski, soliści: S. Woytowicz (so­
pran), L. A. Mróz (bas), M. Gra­
barczyk (skrzypce), S. Firlej (wio 
lonczela).

AULA UAM — g. 19.30 — Wie­
czór sonat Beethovena — Tatiana 
Nikołajewa (ZSRR) — fortepian.

RADIO 1
CZWARTEK PROGRAM

8.30 Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych; 8.40 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy: 
5 Dla kl. III i IV (jęz. polski) „Ra­
dio”; 9.20 GOO sek. z „Amazonka­
mi”; 9.30 Felieton muzyczny ,1. 
Waldorffa: 10.05 „Od siódmej ra­
no” ode. 13 (ostatni) pow. E. Mal- 
passa; 10.25 Gra Jekatierina No­
wicka: 10.50 Autorytet rodzicielski 
w wychowaniu; 11 Dla kl. VI (hi­
storia) „Mikołaj Kopernik i jego 
następcy” aud. dokument, prof. dr. 
H. Samsonowicza: 11.30 Polscy ak­
torzy w studiu muzycznym: 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Z gdań­
skiej fonoteki muzycznej: 13 Z ży­
cia .ZSRR:. 13.20 Na swojska nutę 
graja i śpiewają zesnoły regional­
ne: 13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 
Nie zapomnieć, nie przemilczeć — 
o J. Ligoniu mówi H. Ładosz: 14.10 
Jean Phillinne Rameau: — I Suita 
z baletu „Świątynią chwały”: 14.30 
Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów: 15.05 Godzina dla dziew 
ezat i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Z nagrań wybitnego 
harfisty Nicanora Zabalety: 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i aktualn.: 19.15 Kupić, nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Gwiazdr 
światowych estrad: 20.30 Fala 73- 
20.35 Miniatury rozrywkowe: 21 
„Dyrektor”; 21.25 Radio — szkole 
— dla nauczvcieli: 21.40 Listy z tea 
trów; 22.10 Portrety wielkich wy­
konawców — Jean Pierre Rampel: 
22.45 Mel. rozrywk.: 23.10 Przeglą­
dy i poglądy; 23.20 Z duńskich na 
grań jazzowych; 23.30 Rewia piose 
nek: 0.10 Program nocny z Fo­
znania.

WIADOMOŚCI? 5, 6. 7. 8, 10.
12.05. 15. 16. 20. 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.35 Aud. polonij­
na: 9 Jazzowe konfrontacje: „Pa­
łacyk” kontra „Stodoła”: 9.35 Nie 
ma marginesu: 10.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka: 10.25 ..Strzała 
lecącą” fragm. opow.: A. Skalona? 
10.45 Muzyka z różnych epok: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Przeboje 72 roku w wersjach in­
strumentalnych: 13.40
opow. Iredyńskiego

„Amelie'' 
z tomu

„Związki uczuciowe”: 14.05 Czwart 
kowe spotkania nrzy muz.: 14.30 
Kronika kulturalna z Rozgł. Rze­
szowskiej: 14.45 „Płekitna sztafe­
ta”: 15 Z twórczości komnozyfo-
rów 
Koła 
Aul i 
lodie 
press:

słowiańskich: 15.20 25-lecie
Młodych nrzv ZKP: 17.15 

ekonom.: 17.25 Piosenki i me- 
estradowe: 17.55 Radioex- 

18.05 Problemy zjazdowe:
18.20 Widnokrąg — program popu­
larno-naukowy; 19.15 Jęzvk rosyj­
ski: 19.30 R. Wagner — „Zmierzch 
bogów” — dramat muzyczny? 21.50 
Magazyn — „Z kraju i ze świata” 
i start pogody (w przerwie operv).

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30
6.30. 7.30. 8.30, 9.30. 12.05, 14, 16. 19
21.50. 23.50.

PROGRAM III: 7.30
Zbrodni — kto mówi?

Przeciw 
gawęda

doc. dr. T. Hanauska: 7.40 Muzycz­
na zegarynka: 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Orientalne orientacje mu­
zyczne; 9 ..Tajemnica ślepych „ta-
ków” — 1 ode. pow.
9.10 W roli głównej T.

, Soucka: 
Woźniak;

Młodzi budują nową wieś
Specjalizacja jest naturalną konsekwencją unowocześnia­

nia gospodarki na wsi. Natrafia ona na najbardziej podatny 
grunt wśród młodych rolników. Podejmują oni próby zmoder 
nizowania swoich zagród, budując nowoczesne chlewnie i o- 
bory, przystosowane do jednokierunkowej produkcji. Natra­
fiają jednak na mnóstwo przeszkód do pokonania. Potrzebują 
nie tylko kredytów, materiałów budowlanych, lecz przede 
wszystkim dobrych projektów.Z taką pomocą śpieszy mło­dym budowniczym Związek Młodzieży Wiejskiej, który za­warł w tej sprawie porozumie­nie z takimi instytucjami jak: Prezydium Wojewódzkiej Ra­dy Narodowej, Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego, Wo­jewódzkie Biuro Projektów Budownictwa Rolniczego, Bank Rolny, Związek Produ­centów Trzody Chlewnej. Wy­typowano w województwie 20 młodych rolników, którzy pod jęli budowę na podstawie przy gotowanych zestawów projek­tów. Wojewódzkie Biuro Pro-

jektów Budownictwa Wiejskie go dostarczyło tym rolnikom bezpłatnie dokumentacje oraz zapewnia nadzór autorski.Dzięki tej pomocy sporo bu­dynków już postawiono. U Aleksandra Studzińskiego w Przygodziczkach w powiecie ostrowskim stoi chlewnia na 200 bekonów, która jest w peł­ni zmechanizowana. Podobna tuczarnia na dwieście sztuk powstaje w Grabianowie w powiecie gostyńskim u rolnika J. Krajki. W tej tuczarni opar­tej na systemie bezściółkowym można rocznie wychować do
Otwarcie nowej biblioteki

o miesiąc wcześniejSprawnie przebiegają prace wykończeniowe w pomieszcze­niach nowego gmachu Powiato wej i Miejskiej Biblioteki Pu­blicznej w Obornikach przy ul. Kopernika. Przeprowadzają je miejscowi rzemieślnicy, którzy zobowiązali się nie zawieść i w terminie — podobnie jak wyko nawca robót budowlanych — Przedsiębiorstwo Remontowo- Budowlane Gospodarki Komu nalnej — wywiązać się z przy­jętych zadań. Na ten piękny o- biekt kulturalno-oświatowy cze kają bowiem z niecierpliwoś­cią wszyscy oborniczanie, prag nąc jak najszybciej korzy­stać z jego różnorodnych usług. Otwarcie biblioteki, planowa­ne pierwotnie na czerwiec br. nastąpi już w maju, w związku z czym wkrótce rozpocznie się
Fiat 126 p

Nie słabnie zainteresowanie poznaniaków najmłodszym be niaminkiem polskiej motory­zacji — „Fiatem 126 p”. Wo­kół ekspozycji w gmachu PKO w Poznaniu oraz ruchomych wystaw organizowanych m. in. w Chodzieży, Kole i Turku gromadzą się zainteresowani, żywo komentując walory i u- sterki polskiego wozu.Ogromna popularność małe­go fiata znalazła swoje odbicie w liczbie zawartych umów i dokonanych przedpłat. W pierw szych siedmiu dniach w placów kach PKO, które przyjmowa­ły zgłoszenia dokonano już w skali województwa 4856 przed płat. Przeważają wpłaty ratal­ne choć 240 kandydatów na właścicieli „czterech kółek” wpłaciło już pełną sumę. O- czywiście ich szanse na zdoby­cie samochodu w krótszym czasie są znacznie większe.Wczorajszego popołudnia w poznańskim oddziale PKO przy pl. Wolności dokonano dalszych 80 przedpłat.Wśród zgłaszających chęć nabycia samochodu są młode małżeństwa lub młodzi, prag­nący się pobrać. Bywa, że wpłat dokonują rodzice, prze­znaczając zakup swoim dzie­ciom.Przedpłaty przyjmowane bę | da tvlko do 15 marca, (za)

przenosić księgozbiór z ciasnych pomieszczeń PiMBP w Rynku.Nowa biblioteka posiadać będzie — oprócz wypożyczalni książek — trzy* czytelnie: dla dzieci, dla dorosłych i naukową, gabinet opracowywania księ­gozbioru i instruktażowo-me- todyczny oraz salkę prelekcyj- ną wraz z radiowęzłem lokal­nym i miejskim. W piwnicach natomiast zlokalizowano maga zyny książek, a także klub To­warzystwa Kulturalnego Zie­mi Obornickiej.Księgozbiór PiMBP będzie się systematycznie powiększał. Początkowo obejmie ok. 30 tys. pozycji, a w 1985 r. liczba ta ulec ma niemal trzykrotnemu wzrostowi.Obornicka biblioteka po za­kończeniu wszystkich robót i zagospodarowaniu obejścia pre zentować się będzie bardzo o- kazale. Zdaniem fachowców, pretenduje ona do miana naj­nowocześniejszej tego typu po­wiatowej placówki w Polsce. Powód do dumy stanowi po­nadto fakt, iż w sporej części wzniesiona została ze środków społecznych. (bop)

480 świń, o wadze 115—120 kg. Lucjan Zawada w Jankowie Przygodzkim w powiecie ostrowskim w krótkim czasie 6 miesięcy wybudował chlew­nię dla 250 bekonów. Stani- nisław Garbarczyk w Czarnusz ce w powiecie pleszewskim po prowadzi w nowej chlewni tucz 100 świń.Istotną pomocą dla młodych gospodarzy było powołanie Wojewódzkiej Poradni Budo­wnictwa Wiejskiego, która działa przy Ośrodku Badawczo -Instruktażowym Budowni­ctwa Rolniczego Instytutu Me chanizacji i Elektryfikacji Rol­nictwa. W powiatach rolę ta­kich poradni pełnią terenowe zespoły usług projektowych. Poradnia udziela pomocy fa­chowej podczas narad i szko­leń, dostarczając materiałów informacyjnych, filmów itp. W grudniu ubr. i w styczniu br. ZW ZMW zorganizował o- bozy szkoleniowo-wypoczynko we dla 200 młodych rolników, na których omawiano sprawy budownictwa rolniczego. W trzech rejonowych spotka­niach w powiatach szamotul­skim, ostrowskim i leszczyń­skim wzięło udział ponad 400 młodych gospodarzy, którzy in teresowali się najciekawszymi rozwiązaniami w budownict­wie inwentarskim.Efektem praktycznym tych poczynań było upowszechnie­nie m. in. wiadomości na te­mat konieczności poprawy wa runków zootechnicznych w ho­dowli inwentarza, (emp)

Zanim maszyny wyjdą w pole

Nowości zPostępujący proces mechani­zacji robót polowych wywołu­je zwiększone zapotrzebowa­nie na maszyny. Dziś już sno- powiązałka czy koparka nie rozwiązują w pełni problemu terminowego sprzętu zbóż i okopowych. Trzeba nam wię­cej kombajnów, agregatów omłotowych, ciągników i in­nych nowoczesnych urządzeń, zapewniających terminowy sprzęt plonów i właściwą pra­cę gospodarstw wielkotowaro- wych.Aby sprostać wymaganiom rynku Poznańskie Przedsiębior stwo Handlu Sprzętem Rolni­czym „Agroma” sprzeda w bie żącym roku znacznie więcej maszyn rolniczych niż w roku minionym. Mimo to nie wszyst kie potrzeby będą zaspokojo-
ODPOWIADAMY
-----
Stała Czytelniczka z Nowego To­

myśla — Utrata apetytu, spadek 
wagi w stosunkowo krótkim cza­
sie, złe samopoczucie, to z pew­
nością objawy wymagające porady 
lekarza. Im wcześniej zwróci się 
pani po poradę, tym prędzej moż­
na będzie wykryć przyczynę tych 
niedomagań. (138)

Zmartwiona Z. S„ Oborniki — Pa 
radentozę musi leczyć lekarz den­
tysta. Nie jest wprawdzie chorobą 
łatwą do wyleczenia, ale można za­
hamować jej postęp przez stoso­
wanie różnych zabiegów. Do płu­
kania jamy ustnej można przy tej 
chorobie stosować wywar z szał­
wii. (201)

Gnieźnieńskie rolnictwo
Wyprzedza czas

Braun .Siadami Conrada”; 19.35 
Muzyczna noczta UKF: 20 Gdzie 
jest nrzebój?: 20.25 Wieczór u Do-

Agromy“ne. Stąd konieczność i terminowego przepr^ ma remontów maszyn } tu już posiadanego pr^’tu już posiadanego.Z nowych urządzeń poznaz skie przedsiębiorstwo do?/ czy na rynek m. in k2 •’ ny ziemniaczane, sproZ?* ne z NRD. czeskie samozbierające do słomy J Jonek oraz francuskie komba ny buraczane, demonstrow 1 w ubiegłym roku na Wielkopolski. Trudno nić pełną listę maszyn i J dzeń krajowej produkcji h kie w bieżącym roku ma” zaoferuje rolnictwu. c£ szą przede wszystkim zwiek szone dostawy ładowaczy ob™ "Cykl op” ciągnikówC-355, pras do słomy typu wiązałek ciągnikowych WC-5. rozsiewaczy WaJn. oraz aparatury do spryskiwa- nia środkami ochrony roślin Hodowców zainteresuje infor­macja że w br. otrzymają 700 sztuk do jarek typu „Alfa-La- val”, produkowanych w kraju na licencji szwedzkiej, 500 sztuk kolejek paszowo-obomi- kowych oraz tak poszukiwane parniki 60 i 100 litrowe.

Nowy materiał na budynki 
mieszkalne i gospodarczeO połowę mniej surowca niż przy tradycyjnej cegle będzie się zużywać przy produkcji no wego materiału budowlanego — pustaków ceramicznych „Unii”. Jak wykazały badania pustaki te — stanowią nowo­czesny materiał, przydatny głównie do wznoszenia ścian w budynkach do trzech kondygna cji. Pustaki obok cegły szczeli- nówki — będą w ceramice bu­dowlanej materiałem ściennym przystosowanym do nowoczes­nego budownictwa, gdyż posia­dają przewidziane normami wymiary „modularne”. Nada­ją się do budowy ścian ze­wnętrznych i wewnętrznych prostych i otworowych, fila­rów, połączeń wewnętrznych ścian o różnych grubościach. Stwarza to nieograniczone moż liwości wznoszenia obiektów w budownictwie mieszkanio­wym oraz inwentarskim.Jak wykazały badania, nowe pustaki dają się łatwo formo­wać. wypalać i suszyć. (—)

Ostatnie zmiany w polityce rolnej przyczyniły się w decy­dującym stopniu do szybszego wzrostu produkcji rolniczej. Pozwoliło to na przekroczenie już w 1972 roku niektórych za­dań produkcyjnych, zakłada­nych pierwotnie do osiągnięcia dopiero w 1975 r. W pow. gnież nieńskim w roku ubiegłym sku piono ponad 18,3 tys. ton żyw­ca oraz przeszło 30 min 1. mle­ka, a więc więcej niż zakłada­no uzyskać w ostatnim roku o- becnej 5-latki. Równie pomyśl­nie przebiega skup zboża.Obsada trzody chlewnej prze kroczyła już 140 szt. na 100 ha. Na pomyślne wyniki produk­cyjne miał również wpływ właściwy obrót ziemią. Prawi­dłowo jest zagospodarowywa­ny Państwowy Fundusz Ziemi, z którego przekazano ponad 900 ha do jednostek gospodarki państwowej i uspołecznionej oraz sprzedano rolnikom indy­widualnym prawie 1000 ha. W roku ubiegłym akty własności ziemi otrzymało 495 rolników. Nastąpiło dalsze unowocześnię nie rolnictwa. 5 wsi indywidu­alnych a mianowicie Woźniki, Braciszewo, Łagiewniki Koś­cielne, Mieleszyn i Dąbrówka Kościelna otrzymało wodocią­gi-Wzrósł majątek trwały kółek rolniczych. Ponad 400 ciągni­ków sprzedano indywidualnym rolnikom. Gminne spółdzielnie zwiększyły odbiór i dostawę

produktów od i do zagród chłop skich. W roku 1972 odebrano bezpośrednio od rolników pra­wie 15 tys. ton zboża oraz do­wieziono do zagród 1000 ton na wozów mineralnych oraz 16 tys. ton węgla. Znacznie wzro­sły kwalifikacje rolników o czym świadczy fakt, że ponad 600 rolników otrzymało tytuł kwalifikowanego rolnika.Gnieźnieńskie rolnictwo stać na więcej, i zadania pierwotnie ustalone do realizacji w 1975 roku mogą być wykonane o rok wcześniej, (zk)
moim

Z Kórnika
Wystawa w Zamku

9.30 Nasz rok 73: 9.45 H. W. Ernst 
— Wariacie Koncertowe na temat 
staroirlandzkiej nieśni „Ostatnia ró 
źa lata”: Gra K. A. Kulka — 
skrzvnce: 10 Jazzów® improwizacje 
O. Petersona: 10.15 n+t. czyli no­
woczesność i technika: 10.35 Dzień 
jak co dzień: 11.45 „Pamiętnik Ka­
merdynera Cesarza Napoleona II” 
— 6 ode.: 12.25 Za kierownica: 13 
Na katowickiej antenie: 15.10 Al­
bum muzvki uniwersalnej- 15.30 
Przez sztukę poznawaj i kształtuj 
samego siebie: 15.45 W kręgu nio- 
senki: 16.05 Historia w szlafroku — 
„Król w szlafmycy” — gawęda: 
16.15 „In a gadda — da vida” — 
gra zespół Tron Butterfly: 16.35 
Sniewa Adriano Celentano: 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Tajemnica śle­
pych ptaków” — 2 ode. pow.: 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Dahoman. 
reportaż W. Zadrowskiego: 18.10 
Powracalaca miniatura — Etiuda 
E-dur Chopina: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18Ą5 ..Trochę rytmu” 
— gra zespół Z. Namysłowskiego: 
19.05 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża: 19.20 Książka tygodnia — A.

brociów — 
miecki: 21 
muzvcznv: 
ja...: 21.50 
„Otello”: 
wieczorów

ren.: 20.45 Jeżyk nie- 
Interradio — magazyn

21.30 Beatlesi poleca- 
Opera — G. Verdiego 
22.08 Gwiazda siedmiu

zespół Ten
After: 22.15 Pow. w wvd. dźw, 
na przesyłka do Londvnu”:

Years 
r. ..Pil 

22.45
Mistrzowie nastroju: 23 Poezia Cze 
chosłowacii — Jan Kostra: 23.05 I.a 
boratorium — magazyn: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Georges Mousta- 
ki.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J

CZWARTEK PROGRAM I?
8.55 — „Sznieg cesarza” — film 
fab. nrod. franc., ode. I pt. „Na­
uczyciel” (kolor): 9.55 — Dla szkół 
— Historia (kl. VI) — Szabla i ra- 
nier: 10.55 — Dla szkół — Jez. ool- 
ski (kl. VII) — Aleksander Fre­
dro: „Zemsta”: 11.25 — Sprawoz­
danie z międzynarodowego slalo­
mu specjalnego o Puchar Beski­
dów — bezpośrednia transmisja ze

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AR

Szczyrku: 
«^kole —

14 Matematyka
Pomiar pojemności i cie
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żaru: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie m. in. film

z serii ..Gruby”: 17.45 — PKF; 17.55 
— „ZSRR-50” — Moskwa — pro­
gram orzvEotowanv przez TV ra­
dziecka (kolor): 18.45 — „Inaczej”
— rep. 
dzimy:

19.10 — Przypominamy, ra-
19.20

Dziennik oraz
Dobranoc (kolor) i 
wyniki losowania

bonów premiowych PKO; 20.05 — 
Teatr „Kobra” — Jean Cosmos: 
..Pomarańcze”: 21.10 — Refleksie: 
21.40 — Wieczorowy Uniwersvtet 
dla Starszych Panów — wvklad 8 
— Matteo Bendello: „Kobieta 
wierna”: 22.25 — Dziennik; 22.45 — 
Wiadomości sportowe i fragm. mie 
dzynarodowego slalomu specialne- 
go o Puchar Beskidów; 23.05 — 
TV Technikum Rolnicze — Zoolo­
gia. lekcja 1: 23.40 — TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwierząt, 
lekcła 1.

PROGRAM II: 16.50 — Polski 
film animowany (kolor): 17.50 — 
Kolorowe spotkania (kolor); 18.15 
— „Gustaw” — węgierski seryjny 
film animowany (kolor): 18.20 — 
Co kraj to obyczaj — „Herby II” 
— przed kamerami Szymon Kobv 
liński (kolor): 18.50 — Jez. angiel­
ski w nauce i technice, 1. 20; 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dziennik: 
20.05 — „Insular” — film nrod. 
hiszp. (kolor): 20.35 — „Ex Anti- 
auies” — program muzyczno-roz­
rywkowy TV węgierskiej: 21 — 
24 godziny (kolor): 21.20 — „Smier 
teiny w-róg” — radź. film fab. (ko 
lor); 22.40 — Jęz. francuski (powt.).

Biblioteka kórnicka PAN zorganizowała ostatnio na te­renie Zamku wystawę obrazu­jącą życie polityczne, gospodar cze i kulturalne Związku Ra­dzieckiego od roku 1917, aż po dzień dzisiejszy. W 13 gablo­tach wystawy zgromadzono — w układzie chronologicznym i rzeczowym — druki, fotokopie przemówień i odezw z okresu Rewolucji Październikowej i wojny domowej, druki traktu­jące o rozwoju życia gospodar­czego i kulturalnego w ZSRR do czasu II wojny światowej, o bohaterstwie żołnierza ra­dzieckiego czasu wojny itp.Niektóre z gablot wystawo­wych poświęcono w całości wybranym problemom np.: rze miosło artystyczne, architektu­ra, malarstwo, poezja, litera­tura, prasa.Wystawa bedzie czynna do kwietnia br. Warto bv zwie­dziły ją m. in. jak najliczniej­sze wycieczki młodzieży szkol­nej. (rk) ।

Filmy - to za mało
Mówi ANDRZEJ KUREK — 

mieszkaniec Środy, 21-letni cze­
ladnik rzemieślniczy.

— W naszym mieście trudno 
spędzić wolny czas w sposób, 
który byłby dla młodzieży atrak 
cyjny. Kiedy w ubiegłych latach 
rozbudowywano średzki Dom 
Kultury, młodzież cieszyła się, 
że będzie tam można uczęsz­
czać nie tylko na występy przy­
jezdnych zespołów artystycz­
nych, ale i w różnych kołach za­
interesowań rozwijać atrakcyj­
ne formy działalności. Minęło 
już sporo miesięcy od 
chwili oddania SDK do użytku, a 
jednak niewiele się w nim dzie­
je, poza sporadycznymi wystę­
pami przyjezdnych zespołów. 
Miał tu m. in. powstać Teatr 
Młodego Robotnika, ale nie­
stety, nic z tego dotychczas nie 
wyszło. Cóż pozostało nam — 
młodym? Pójść parę razy w ty­
godniu na film, powałęsać się 
po ulicach lub też wstąpić do 
któregoś z lokali gastronomicz­
nych na kawę czy piwo.

Filmy wyświetla się u nas cie 
kawę, istnieje też coś w rodzaju 
dyskusyjnego klubu filmowego. 
Akcja „z filmem na ty" jest jedyną 
na terenie Środy, w której nasi 
działacze kulturalni mogą wyka 
zać się jakimiś osiągnię­
ciami. Ale moim zdaniem i w 
ogóle zdaniem całej średzkiej 
młodzieży pracującej, same filmy 
to za mało. Świetlice zakładowe 
są w zasadzie zastrzeżone dla 
pracowników, ale poza tym nie 
oferują specjalnie atrakcyjnego 
programu wieczoru. Młodzi mają 
nadzieję, że wiosną, na terenie 
przyległym do oddanego do użyt­
ku w ubr. jeziora k/Srody przystąpi 
się do budowy przystani kaja­
kowych, zagospodarowania pla­
ży i przystosowania całej tej 
okolicy dla potrzeb wypoczyn­
ku ludzi po pracy.

Notował: (rk)

Jak nigdy dotąd o tej po- rze, zaawansowane są prace re montowe maszyn i urządzeń. Na warsztaty POM-ów weszły nie tylko maszyny potrzebne do polowych prac wiosennych ale również żniwnych. Ostat­nie mają być gotowe już 31 ma ja.Stan zaopatrzenia w części zamienne, w porównaniu do lat minionych uległ znacznej poprawie. Nadal jednak wystę pują braki i to szczególnie do kombajnów „Vistula”. Przejś­ciowe trudności wynikły wsku tek nienadążania z produkcją przez zakłady m. in. we Wro­cławiu, Grudziądzu i Inowro­cławiu, które podjęły ją sto­sunkowo niedawno. Wszystko wskazuje jednak na to, że pro i blem tych części zostanie roz wiązany już w drugim kwar­tale, a więc jeszcze na długo przed podjęciem prac żniw­nych. Poprawie uległo zaopa­trzenie w części do ciągników C-328 i C-4011. O znacznej po­prawie sytuacji w tym zakre­sie świadczą wartości dokona­nych transakcji. Podczas gdy w styczniu ubiegłego roku sprzedano części wymiennych do ciągników za 41 milionów złotych to w tym samym okre; sie roku bieżącego wartość transakcji wzrosła do sumy o milionów złotych. Podobny wzrost zanotowano w częsciac I do kombajnów, których war- | tość w roku bieżącym wzrosła o 4,5 min. zł i wynosi 8 min. złotych. Sygnały z terenu mó­wią jednak o występujący jeszcze brakach części do ciąg ników RS-09, gąsienico^ DT-5455 a już w ogóle żle wy gląda sytuacja z remonty Ursusów C-385, do któryc praktycznie rzecz biorą ma w ogóle części, (za)

SPOTKANIA NIEWIDOMA

ŚRODA. W Czytelni Po^ , 
wej i Miejskiej 6'bhotek p , | 
nej zorganizowano osłatn 
kanie członków sredz 9 ,j0. 
Polskiego Związku 
mych. Wygłoszono na nin 
cję pf. „Człowiek । herba(c8 
świat" a następnie, P° a w
odbyła się częsc ar‘Y5^ ' 
wykonaniu zespoły nr I
przy Szkole Podsław „ 
pt. „Intermedium o w

Spotkania takie d 0 rod*s 
PZN, połączone z roz y p of, 
j„ Imprezami s, P'”’'■ 
ganizowane raz w z,po
wielce pożyteczna akc) r £lł 
czątkowana w słyczn cZ|on- 

sl, wielkim uznany (ł) 
ków średzkiego koła

leki na MIEJScU
i m wybdd0 

OBORNIKI. PaC)enło;iejSki^ 
wanego niedawno Qbjezier^ 
ośrodka zdrowia l'
bardzo brakowało^ 
alizacją recept
było jeździć d°..O7ch po? ’ 
kilka km Obormk- Obl^ 
wyborczy o irw0, wypełń1® . 
zierzu apteki zosła\ Ju 
5 bm. otwarło w o |aCOw
i dobrze wyposażoną n 
apteczną, która 
terenie powiatu, t


